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L M. Stankevićius i T. Śarkinas 
zapoznali parlamentarzystów 

I  ze swymi planami
WewtoftkeepesMienie plenar- 

„nn Scjoł* P W J * 111 W * ^ r d * *
|nan lb l d e tn t "O  ta n t  r- 
łtter*  premier*". Proponi^k cię w  
„Im Samowi, by prirdysknlow«ł 

Laorynasa Mlndaogasa 
^ b r f f l— m i t e o w t o  premie­
ra W hutfm dekrede \> praewodnł- 
aącju lanąda Banka Litewskiego" 
flg)4imt glśriłHnrfydatart Rainol- 
djjtu Śartin*** na stanowisko przr- 
n U aąctfo  zarządu Banka Ute- 
wiUcgo.

Obecnie minister reform admini- 
uracyjnych i  sam orządów L .  M .
Sunkevifios czasowo pełni obowiązki 
premiera. Urodził się on w  1935 roku w  
rejonie trockim, zdobył specjalność 
donomirty-flnsnsisty. W istach 1990- 
1993 był pierwszym zastępcą ministra

c e n a  6 0  c t

opieki społeczna.
Reinoldijus Śarkinas, od roku kie­

rujący Ministerstwem Finansów,

przedtem od 1991 roku był zastępcą 
ministra tego resortu, sekretarzem i  dy­
rektorem Departamentu Budżetu. R. 
śarkinas urodził się w  1946 roku w  re­

jo n ie  w iłk om iersk im , u koń czył 
Wileński Uniwersytet Państwowy, jest 
ekonomistą.

Przedstawiając kandydatów, A . 
Brazauskas podziękował ekspremiero- 
wi Adołfasowi Ślc2evi£iusowi oraz kie­
rowanemu przez niego rządowi za trty- 

letnią pracę.
W  swym przemówieniu prezydent 

wspomniał o  podstawowych aktual­
nych problemach, które będzie musiał 
rozwiązać nowy rząd. Jego zdaniem, 
trzeba będzie doskonalić system podat­
kowy, ustawowo uregulować podatki 
dochodowe mieszkańców, wykonywać 
budżet, racjonalnie wykorzystać środki 
przeznaczone na gospodarkę rolną, 
przeanalizować ustawę o  inwestowaniu 
kapitału zagranicznego itd.

Już od 15 bm. połscy i litewscy 
słuchacze wfleńsłdego radia ̂ n ad  W iH f 
będą m og li codzien n ie  dostawać 
najświeższe informacje o Polsce z  pier­
wszej ręki—  za pośrednictwem progra­
mu 5 Polskiego Radia. Umowę w  tej 
sprawie podpisali w  poniedziałek w  W il­

nie Marek Lipiński, wiceprezes PR  SA  i 
CżestawOkińczyc prezes litewskiego ko­
mercyjnego radia "Znad Wilii".

Um ow a przew iduje codzienną 
emisję na falach polskojęzycznego ra­
dia "Znad W ilii" dwóch półgodzinnych 
programów w  języku polskim i lite­
wskim nadawanych o  godz. 18.30 I 
23.30. S łu ch acze  zn a jdą  w  nich 
wiadomości i komentarze polityczne, 
in fo rm a c je  z e  św iata  b izn esu , 
wiadomości kulturalne, rozmowy ze 
znanymi ludźm i oraz użyteczne w  
podróży dane o  sytuacji na drogach i 
przejściach granicznych. Audycja w  
języku polskim będzie prowadzona na 
żywo, umożliwiając bezpośredni kon­
ta k t s łu ch aczy  i p row ad zących .

W ileńskie radio będzie też mogło 
wybrać z  bogatej oferty P R  (w  jęz. 
białoruskim, angielskim, rosyjskim i 
polsk im ) to , co  zainteresuje jego  
słuchaczy— przeznaczono na to dodat­
kowo 3,5 godz. emisji tygodniowo.

T rzeb a  wykorzystać wszelk ie 
możliwości techniczne, by Polacy miesz­
kający na Litwie midi ścisły kontakt z 
Polską —  powiedział po zawarciu umo­
w y Czesław Okińczyc. W ażne jest 
również i  to, że program w języku lite­
wskim z  Polski i o  Polsce, prowadzony 1 
przygotowywany przez Litwinów, ułatwi 
wzajemne poznanie się. Wbrew pozo­
rom bowiem,przeciętny Litwin mało wie
0 Polakach i rzetelna informacja pozwoli 
usunąć istniejące jeszcze uprzedzenia.

Polskie Radio jest już obecne na 
falach radiowych w  USA, w  Tallinnie i 
Mińsku (stacje komercyjne). Wkrótce 
jego audycji będą mogli słuchać Polacy 
mieszkający we Lwowie, w  Petersburgu
1 w  Kazachstanie.

(PAP )

B■ Dziś —  Dzień Zakochanych
Waleatyaki pochodzą od 

łacińskiego walens (m ocny, 

W Polsce imię to było 

n iie  schyłku średniowiecza, 

s w XVI w. było jo ż  bardzo popu- 
■***> choć zawsze uważane za ty- 
P°»o chłopskie.

M a r t y r o lo g io m  r z y m s k ie  

w spom ina ośm ln  św iętych  tego  

im ien ia. N a jb a rd z ie j znanym  Jest 

W alen ty, m ęczennik , rzym ski b i­

skup. N a  tem a t tego  św iętego Jest 

k ilka  w erą jL  J ego  g ró b  czczono 

ju ż  na początku IV  stu lecia i  na

ty m  m ie jscu  p a p ie ż  J u liu sz I  

w y b u d o w a ł  b a z y l i k ę ,  g d z ie  

ściąga ły  ilczn e  p ielgrzym ki. K ttlt 

W a len tego  szybko s ię  ro zw ija ł i  

pow ędrow a ł w  k rą je  ca łe j n iem al 

E n ro p y , d o ta r ł  t a k ie  d o  nas. 

W szed ł rów n ież w  zw ycząje ludo­

we i fo lk lo r, a le  tu znowu rzecz 

osobliwa. Pod  wpływem niem iec­

k im  a k o ja r z y ł  s ię  w ów czas  z 

c i ę ż k im i  c i e r p ie n ia m i  (e p i -  

leps ją ), podczas gdy na Zacho­

dzie, Am eryce i  An glii, święty stał 

s ie  patronem  zakochanych, a  j e ­

g o  d z ie c i  o k a ą ją  d o  te g o , by 

obdarowywać  s ię  drobnym i upo­

m inkam i.

Sabina + Robert = Miłość

bett °W«anow«ka i Ro- 
pobrali.

Ucb |LT“ '5' > potajemnie w 
a u g & J jy fo i t t c l e ,  ch o c ia ż

’ZmI50!.1?  1 anteny
No bo pro- 

b^kiem 4n<|ycJe z  duiym 
W " 0*0 - 

na<Me]e, a
V  ^ ' C o r o b t T c ^ i a

b-

u. ■'<oWttJ nawteczorkuM k>  
Ludki Siekac- 

I coś tam... (N ie

fa z u  p a n ią

zauważył, Sabino? — pytam.
—  Nie mógł nie zauważyć, 

byłam w szałowej białej sukni.
— I  co to było? Piknięcie w 

sercu? Gorąca Cala zalewająca 
wnętrzności? Nieprzytomny 
bełkot z wrażenia? Chór słowików 
w księżycową noc na Puszkinów- 
ce? Czym jest dla pani miłość?

— A  co to jest?
—  No, wiecie!!t Jakżeście się 

pobrali?!
— Dużo gadaliśmy...
—  To znaczy taka jest wasza 

recepta na miłość?
—  Tak. K iedy się chce 

powiedzieć innemu człowiekowi 
wszystko, ale to wszystko, kiedy

nie możesz doczekać się, aby mu 
coś nowego zakomunikować, kie­
dy nie ma w tobie najmniejszej 
tajemnicy. ...To chyba jest właśnie 
to.

(W n io s e k  p ierw szy : uwaga, 
m łodzi ludzie, k tórzy  jeszcze  się 
n ie  zakochali —  zalecane je s t  ga­
d an ie! Im  w ięcej, tym  lep ie j! A ż  
d o  sku tku !)

—  A  praca? Nie ucierpiała na 
tym gadaniu?

—  Wręcz odwrotnie, oboje 
siedzimy w niej po uszy. I  to jesz­
cze jeden temat do rozmów. Lubi­
my swe radio, lubimy muzykę, lu­
bimy ją anonsować. Kiedy się 
zachwycasz jakimś utworem czy 
piosenkarzem —  chcesz o nich 
mówić bez końca, chcesz o nich 
wiedzieć jak najwięcej. Biegasz po 
bibliotekach, szukasz informacji w 
czasopismach, książkach.

(W n ios e k  d ru g i: m iłość do 
pracy również rodzi s ię  podczas 
gadania ).

—  Jakie madę pasje muzycz­
ne?

—  Grzegorz Tumau, Marty­
na Jakubowicz, Tadeusz Nalepa, 
słowem stara dobra klasyka roc­
kowa...

Państwo Raułuszewiczowie 
skończyli Wileński Uniwersytet 
Pedagogiczny. Ona pracuje w ra­
diu "Znad Wilii* od chwili jego 
powstania. On przyszedł później.

Pobrali się w kościele św. Ducha. 
On był w garniturze, ona w kostiu - 
miku. Chcieli, aby było cicho i 
skromnie, a tymczasem wszystkie 
wróble o tym weselu ćwierkają. 
My (czyli "Kurier") też.

Życzym y m łodej parze skow­
ronków  na co  dzień, zapachów 
św ieżo spadłych z nieba szyszek, 
jaskrów , które wywracają płatki 
z  m iłośc i, rozśp iewanych s to r­
czyków , ogrod ów  nad m orzem  
pachnących słodkim  groszk iem .- 
N ie ,  to  n ie  m y to  w s zy s tk o  
wymyśliliśmy, to  M aria  Paw liko­
wska- Jasnorzewska.

"Kurier", ze swej strony, 
składa w darze młodej parze (pa­
trzcie, wiersze same się układają!) 
ten oto nowoczesny (w roku 1892) 
samochód marki Benz. Oby Wam 
służył jak najdłużej!

W imieniu "Kuriera"
Barbara ZNAJDZltOW SKA 

I Marian Paluszkiewicz

W Ministerstwie
Ekonomiki
/

Robocze
spotkania

Dziś w godzinach porannych mini­
ster ekonomiki R L  Vytis Navickas 
spotka się z przedstawicielem Kanadyj­
skiego Uniwersytetu Dalhous prof. Le­
serem realizującym program szkolenia 
w  dziedzinie zarządzania gospodarką 
krajów bałtyckich.

Po południu V. Navickas spotka 
się z przedstawicielem Deutsche Bank 
Research dr Stoctem, z  którym omówi 
aktualną sytuację gospodarczą Litwy 
oraz obo je  nakreślą dalsze plany 
współpracy finansowej między tanka­
mi Litwy i Niemiec

Julftta TRYK

Imieniem ludu 
zasłużonych

Na wydziale 
filologii —  
audytorium 
Balysa Sruogi

W ILNO, 13 lutego rELTA)T We 
wtorek na wydziale filologii Uniwersyte­
tu Wileńskiego otwarto audytorium Ba­
lysa Sruogi. unię klasyka literatury lite­
wskiej, p ro fesora  slawistyki, 
literaturoznawcy, teatrologa nadano 
jednemu z audytoriów starego Uniwer­
sytetu z okazji setnej rocznicy jego uro­
dzin.

W e wtorek w audytorium nazwa­
nym imieniem pisarza odbył się wieczór 
literacki Balysa Sruogi. Jego uczestnicy 
mówili o osobowości pisarza, badaniu 
jego twórczości.

Od tej pory na wydziale filologii 
Uniwersytetu Wileńskiego będą tfty 
audytoria imienia zasłużonych dla Li­
twy działaczy nauki i kultury. W  po­
przednich latach na wydziale otworzyły 
podwoje audytoria pisarza Vincasa 
Kreve i językoznawcy Kazimierasa 
BńgŁ

Sentencja dnia
N ie  należy przytwierdzać 

okrctudo jednej kotwicy, ani opierać 
żyda na jednej nadziei,

Epiklet, 
filozof rzymski
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Doroczne sprawozdani* prezydenta zajmie pół godziny
Doroczne sprawozdanie prezydent Litwy odczyta na czwartkowym posie­

dzeniu Sejmu.
Początkowo sądzono, że słowny przegląd polityki wewnętrznej i zagranicz­

nej Litwy oraz sytuacji w  kraju potrwa mniej więcej godzinę. Później jednak 
zdecydowano o połowę skrócić tekst. W  osobnym wydaniu do czwartku ma się 
ukazać pełne sprawozdanie roczne prezydenta z tabelami i harmonogramami.

Taka książka będzie wydana już po raz trzeci, a prezydent A. Brazauskas 
sprawozdanie roczne złoży po raz czwarty.

W  tym samym dniu, w przededniu 16 Lutego —  prezydent złoży na cmen 
tarzu Rossa hołd pamięci patriarsze narodu litewskiego dr Jonasowi 
Basanavićiusowi oraz innych sygnatariuszy Aktu Niepodległości. Po południu 
wręczy nagrody państwowe z  okazji 78 rocznicy odrodzenia niepodległej Litwy, 
a wieczorem w Małej Sali Filharmonii uhonoruje laureatów narodowych nagród 

dziedzinie kultury i sztuki.
W  dniu odrodzenia państwa litewskiego— 16 Lutego— prezydent odwie­

dzi Kowno.

Zakończono badania sprawy samochodów ‘Hyundai*
Gospodarka samochodowa zakładów medycznych Ministerstwa Zdrowia 

nie była odnawiana od ponad pięciu lat, a karetki pogotowia rozsypywały się 
czasem w drodze do pacjenta. W  związku z tym zaapelowano do rządu, a ten 
zledł Ministerstwu Zdrowia wybranie firmy, która udzieli pożyczki na przychyl­
nych warunkach. Uradzono, że najkorzystniejszym wariantem są karetki pogo­
towia koreańskiego koncernu samochodowego "Hyundai Corporation". Obec­
nie na Litwie są już 152 samochody pogotowia ratunkowego "Hyundai".

Tymczasem zamiast podzięki były zarzuty, że  rzekomo zakupiono najgor­
sze, najmniej oszczędne samochody. W ęd u  wyjaśnienia zasadności zarzutów 
powołano specjalną komisję. Jej członkowie jednomyślnie zaaprobowali te 
karetki, przyznali jednak, że nosze są nieco za krótkie, ale o  tej wadzie już 
poinformowano firmę i zostanie ona usunięta. Zakłady medyczne chciałyby jak 
najwięcej karetek pogotowia Hyundai.

Nowa linie gazociągowe— za pożyczki 
Rząd zw iódł się do Sejmu, aby upełnomocnił do rozmów oraz podpisania 

umowy w  sprawie pożyczki 10 min ecu z  Europejskim Bankiem Inwestycyjnym 
dał prawo na udzielenie gwarancji państwowych funduszowi kuwejckiemu w 

związku z pożyczką 15 min USD, jak też duńskiemu Bankowi Królewskiemu 
Den Danska Bank w sprawie pożyczki 9,6 min USD na sfinansowanie projektu 
rozszerzenie sied gazociągu "Uetuuos dujos" SA.

Te pożyczki są bardzo ważne dla zrealizowania projektu rozbudowy lite­
wskiej gospodarki gazowniczej. W  dągu trzech lat ma być zbudowany gazodąg 
wysokiego ciśnienia Poniewież-Szawlc długośd 80 km, gazociąg Towiany-Uda- 

długośd 80 km z  odgałęzieniem do Onikszt, 18-kilometrowy gazodąg 
Wilno-Podbrodzie oraz 8-kilometrowc odgałęzienia gazociągu z Nowych Ok- 
mian do osiedla Wenta.

Rangi dyplomatyczne dla trzech mężów stanu
Sekretarzowi Ministerstwa Spraw Zagranicznych Litwy Algimantasowii 

RimkOnasowi nadano rangę dyplomatyczną ambasadora nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego.

Rangi dyplomatyczne nadzwyczajnych i pełnomocnych ambasadorów na­
dano ambasadorowi Litwy w  Estonii Halinie Kobedcaitć oraz ambasadorowi 
naszego kraju w  O N Z  Oskarasowi Jusysowi.

Narada specjalistów ochrony przyrody Litwy I Polski
Delegacja Ministerstwa Ochrony środowiska z  jego  sekretarzem Gedimi- 

nasem Tursą udała się do Polski. Podczas spotkania w  Parku Narodowym w 
Wigrach z przedstawicielami ochrony środowiska, zasobów naturalnych i go­
spodarki leśnej Potoki sporaądźony -zostanie plan praty ha feta 1996-1997 
zgodnie z dwustronną umową o współpracy w dziedzinie ochrony środowiska 

Omówione zostaną kwestie ochrony zbiorników wodnych, innych 
strzeżonych terenów, opieki nad zwierzętami i in.

C   rozpocznie w maju loty do Rzymu ------- *
16 maja spółka "Liettwos avialinijos" zamierza zainaugurować nowy 

bezpośredni rejs z Wilna do Rzymu. Początkowo na Unii Wilno-Rzym-Wilno 
samoloty będą latały dwa razy tygodniowo. Będzie to pierwszy bezpośredni rejs 
między stolicami Litwy i Włoch.

Odbędą się jeszcze negocjacje w sprawie cen usług lotniczych, gdyż są one 
prawie 1,5-krotnie większe w  porównaniu z  innymi lotniskami zachodnimi, do 
których docierają samoloty LA L . Litwa Uczy tu na pewne ulgi.

Klienci odmawiają płacenie podatków 
I wzywają do akcji protestu

Zjazd klientów banków L A  IB i "Litimpeks" przyznał prawo w łaśdddi 
oszczędnośd i osób prawnych nie płacić czynszu mieszkaniowego oraz za usługi 
komunalne.

W  obu bankach dotychczas liczba pracowników nie zmniejszyła się. Toteż 
L A IB  w  styczniu wypłacił im 1 min 158 tys. Lt wynagrodzenia. Zjazd 
skonstatował, że ten bank w  dągu 14 miesiąca jedynie z  powodu wydatków na 
persond doznał straty 2 min Li.

Rezolucja żąda niezwłoczną realizacji ustawy z 29 grudnia o  wznowieniu 
działa lnośd banków LA IB  i "Litimpeks", przestrzegania zatwierdzonego trybu 
wypłaty wkładów oraz maksymalnego zmniejszenia do 15 lutego liczby perso­
nelu banku. D o banków zamierza się skierować po dwóch obserwatorów 
spośród klientów.

*Valdlla‘ pojedzłe do USA
Wileński teatr "Vaidila" szykuje się do wyjazdu do USA. W  Los Angeles 

uczestniczyć będzie we wspólnym projekcie teatralnym. Przed podróżą (17 i 24 
bm.) zespół zaprezentuje w  Wilnie premierę p t  "Ostatnia noc miłości". Jest to 
adoptacja powieści hiszpańskiego pisarza M  Deli ba.

Oaz drożej —  w lutym
Wczoraj Czytdnicy pytali, od kiedy zdrożeje gaz w  mieszkaniach. Informu­

jemy, że jego cena wzrosła od 1 lutego (za styczeń ptadmywedług starej taryfy). 
[Niestety, starostwa jeszcze nie otrzymały nowych cen. Poinformujemy o  nich 
Ipóżniej.

N spod stsw lsdon lw ls ń s g in ^ l  BNS, ELTA, radia, 
prasy I Inf. własnych przygotował Jarzy SURW1ŁO

Wskaźniki ekonomiczne 
I socjalne spadły Jeszcze bardzie]

Wstyczniu wporównsniuzgrudnieni produkcji przemysłu
wytwórczego i przetwórczego sprzedano o 6 proc. mniej- O  
tyleż mniej skupiono bydła i drobiu (żywca), a mleka aż o  18 
proc. mniej, informują dane Departamentu Statystyki.

Przewóz ładunków koleją zmniejszył się w  styczniu o  0,1 
proc., transportem lotniczym —  o 36,4 proc., a rzecznym 
wzrósł o  21 proc.

Detaliczny obrót towarowy według cen porównawczych 
w  ciągu miesiąca zmniejszył się o  20,7 proc.

W  styczniu o  7,5 proc. wzrosła liczba niepracujących i 
poszukujących pracy, bezrobotnych przybyło o  2,6 proc. Po­
ziom bezrobocia w  styczniu stanowił 7,9 proc.

Ceny towarów konsumpcyjnych i usług w  styczniu 
wzrosty o  3,2 proc. Żywność podrożała o  4,7 proc., towary 
oraz usługi w  branży oświatowej, wypoczynkowej i kultural­
nej podrożały o  1,9 proc., i obuwie o  1,8 proc^ towary i usługi 
gospodarstwa domowego 1,7 proc^ usługi zdrowotne i me­
dyczne— o  1,5 proc. Ceny napojów alkoholowych i wyrobów 
tytoniowych wzrosły o  1 3  proc., transport i łączność 
podrożały o  0 3  proo, wydatki na mieszkanie, opał i energię 
podskoczyły nieco mniej —  o  0,4 proc.

Ceny produkcji przemysłowej, sprzedanej przez produ­
centów w  dągu miesiąca wzrosły o  1 3  proc., produkcji 
przemysłu wytwórczego i przetwórczego —  o  1,6 proc, za­
opatrzenia w  elektryczność, gaz i w odę— o  0,1 proc. W  tym 
zaopatrzenie w  wodę zimną— o  1 3  proc.

Ceny budownictwa w  grudniu wzrosły o  0,9 proc.

Najbardziej w zró słezyn sz 
mieszkaniowy

W  dągu roku od stycznia ub. roku spośród wszystkich 
towarów konsumpcyjnych i usług najbardziej podrożał 

I czynsz mieszkaniowy, paliwo i energia. T e  wydatki wzrosły o 

393 proc.

W edług danych Departamentu Statystyku 
gim miejscu w  tabeli wzrostu wydatków u p la so w ^  
artykuły spożywcze. W  ciągu roku podrożały oaC o O  
proc. Napoje alkoholowe i wyroby tytoniowe podr«J 
o  27,6 proc.

Ceny odzieży i obuwia w  dągu roku wzrosły 0283p. 
usług w  zakresie oświaty, wypoczynku i kultury —  |
proc., w  zakresie transportu i łączności —  o  26,1 proę. '

W  koszyku cen najmniej zmieniły się ceny opieki 
wolnej i usług medycznych. W  dągu roku wzrosły oueojT i 
proc.

C en y  sprzedanej p rzez producen tów  prod^. 
przemysłu wytwórczego i przetwórczego w  ciągu ^  
wzrosły o  16,6 proc., zaopatrzenie w  elektryczność, 
wodę —  o  18,5 proc.

W  dągu roku liczba bezrobotnych wzrosła o prześlę, 
proc.

W  styczniu br. w  porównaniu ze styczniem 1995 r . j j^  
bezrobotnych na Litwie wzrosła o  64,2 proc., a niepra^ 
tych bądź poszukujących pracy wzrosła o  52,5 proc.

Jak świadczą dane Departamentu Statystyki ten 
jest jednak nieco łagodniejszy w  porównaniu ze skalą 
bezrobocia w  latach 1994-1995. W  dągu roku 1994 Hcjbj 
niepracujących i  poszukujących pracy wzrosła o 65,9 pn* , 
armia bezrobotnych —  o  68,4 proc.

Fala Inflacji była mnie|sza 
tylko w  sierpniu

W  styczniu br. inflacja sięgała 3,2 proc., a w  styczniu ] 995 
r. wynosiła 5,7 proc.

Zgodnie z  komunikatem Departamentu Statystyki,, 
ubiegłym roku inflacja była mniejsza tylko w  sierpniu 
sięgała zaledwie 0,4 proc. Stosunkowo nieduża inflacji byfe 
też w  czerwcu oraz marcu i kwietniu: w  czerwca —  1 proa, 
w  innych miesiącach wiosennych —  po 1,4 proc, .1

W  innych porach roku inflacja wahała się następują 
we wrześniu—2  proc., w  maju— 2,2 proc., w  grudniu i lipo, 

oiT~f P&&7 proc,.w ,październiku —  3^2jproc., w  lutym —33 
proc. iw  listopadzie:— 4,3 proc. -

(BNS)

Co w ubiegłym roku zdziałała prokuratura Litwy?
W  Prokuraturze Generalnej Litwy odbyło się posiedze­

nie kolegium, podczas którego prokurator generalny Vladas 

Nikitinas dokonał przeglądu wyników pracy 1995 roku, re­
formy prokuratury.

Rzecznik prasowy Prokuratury Generalnej Arftnas 
lvslkevićiuB poinformował, że na posiedzeniu wiele uwagi 
poświęcono sprawom prokuratur okręgowych. Między inny­

mi, ta jednostka systemu prokuratur została powołana do­
piero na początku ubiegłego roku. D latego do tej pory jesz­

cze powstają prokuratury okttgowe, nie rozstrzygnięto 
mnóstwa spraw zaopatrzenia materiałowego.

Zdaniem V. Nildtinasa, należy skorygować także kierun- 
• ki działalności prokuratur okręgowych. Prokuratury 

okręgowe powinny wyzbyć się chęd pełnienia funkcji kontro- 
U pracy prokuratur dzielnicowych, natomiast więcej uwagi 
poświęcić badaniu spraw, innej praktyce sądowej.

Zastępca prokuratora generalnego ArtOras Paulauskas 
w  swym re fe n d e  również dokonał przeglądu wyników refor­

m y prokuratury i dalszego ukierunkowania reforny. 
Podkreślił znaczenie systemu łącznośd i sprzętu komputero­

w ego  w  pomyślnej pracy prokuratuiy. A . Paulausku 
twierdził, że zorganizowana przestępczość znacznie wpłyń 
na ogólny wzrost przestępczości.

Inny zastępca prokuratora generalnego AristidasPetf- 
ninkas zaakcentował, że  prokuratura powinna być niezależni 

o d  kon iunktu ry p o lity c zn e j i finansow ej, powinna 
wykonywać swą pracę kierując się wyłącznie ustawami Z 
taką opinią zgodził się prokura tdrgerierilny mó^bje żi 
należy oprzeć się staraniom przekształcenia prokuratuiy«  
arenę rozstrzygania sporów finansowych i politycznych.

Powzięta przez kolegium uchwała, między innymi prze­
widuje, że prokuratura szczególną uwagę poświęd w rata 
b ieżącym  wykrywaniu zorganizowanych przestępstw, 
przestępstw gospodarczych oraz finansowych, badaniu koru­
pcji, przemytu, kradzieży samochodów.

(ELTA)

Z  konferencji prasowych

Socjaldemokraci nie będą głosowali 
podczas nominacji nowego premiera
W IL N O , 13 lutego (E L T A ). Sej­

mowa frakcja Partii Socjaldemokraty­
cznej nie weźmie udziału w  głosowaniu 

na nową kandydaturę premiera. Na 
d zis ie js ze j k on fe ren c ji p rasow ej 
oświadczył o  tym wicestarosta frakcji 
Vytenis Andriukaitis. Twierdzi on, że 
socjaldemokrad wybrali taką taktykę, 
aby nie przeszkadzać frakcji D P P L  w 
mianowaniu własnego premiera. "Na­
sza partia da frakcji rządzącej szansę na 

samodzielne sformowanie gabinetu 
ministrów”, powiedział V . Andriukai­
tis.

S o c ja ld e m o k ra c i n ie  w ezm ą 
udziału w  głosowaniu również dlatego,

że tym razem nie ma potrzeby, jak pod­
czas głosowania w  związku z  dymisją 
Adołfasa Śłeżevićiusa, "ukazania swej 
pozycji moralnej11.

"S p ek u la c ja m i p o lity c zn ym i 
nazwał wicestarosta frakcji socjalde­
mokratów na konferencji prasowej 
próbę D P P L  stworzenia pozoru, jako­
by po dymisji lidera partii ze stanowi­
ska premiera staje się ona opozycyjną i 
nie podejmie się odpowiedzialnośd po­
litycznej. V . Andriukaitis przypomniał, 

że takie ustalenia D P P L  odzwierciedla 
opublikowany 12 lutego w  "Dicnie" 
artykuł przewodniczącego partii A . 
Śle2evićiusa.

Zdaniem narodowców DPPL  
powinna się usunąć od steru władzy
W IL N O , 13 lutego (E L T A ).  L i­

tewskiego Związku Narodowców nie 
zadowala zamiar prezydenta pozosta­
w ienia u steru państwa członków 
skompromitowanej partii rządzącej. 
W  związku z  tym przedstaw iciele 
L Z N  w  Sejmie będą głosować prze­
ciwko zgłoszoną przez Algirdasa Bra - 
zauskasa kandydaturze nowego pre­
m ie ra  Lau ryn asa  M indau gasa 
Stankevićiusa. Na dzisiejszej konferen­
cji prasowej poinformował o  tym prze­
wodniczący Litewskiego Związku Naro­
dowców poseł Rimsntss Smetons oraz 
starosta sejmowej frakcji narodowców

Leo nas Milćius, informuje E L T A  
Przywódcy narodowców oświa­

dczają, że nie do przyjęcia jest dla nich 
obrana przez inne siły opozycyjne "po- 
Utyka nie ingerencji i nie przeszkadza­
nia D PPL". W  ich mniemaniu "obe­
cnych  sp ię trz o n y ch  p ro b lem ó w  
państwowych jedna partia lub ugrupo­
wanie nie potrafią rozstrzygnąć". R. 
Smetona poczynania prezydenta Litwy 
nazwał "imitacją, pudrowaniem rządu 
D PPL”, stwarzaniem partii rządzącej 
m ożliw ośc i "d a ls zego  okradan ia 
państwa oraz ukrywania śladów swych 
przestępstw".

Ruch 
pociągów 

"podczas świąt
"L ie tu vos  gelefinkcliai" SA 

poinformowała agencję ELTA, ie 
16 lutego dodatkowo kursować 
będzie pociąg nr 688/687 relacji 
S za w le  —  P o je g i  —  Szawle, 
odjeżdżający z  Szawel o  godz. 655, 

z  Pojeg —  o  11.55.
W  dniach 16 i  17  lutego nie 

będą kursowały: •“ *
podągi nr 361/362 i nr 365/366 

W ilno— Wołczuny— Wilno, z WS 

na odjeżdżające o  godz. 657 i 1&34 
z  Wołczun — o  godz. 7.07 i 17.19; 

pociąg nr 403/404 relacji No*«

WUęjka— Troki —  Nowa WBgfe 
z  N ow ej W ilejk i odjeżdżający0 
godz. 6.05, z  T ro k — o  7.21;

pociąg nr 312/311 Wilno "  
N o w e  S w ię c ia n y  —  Wil*°» 
odjeżdżający z Wilna o godz. l& i* 
z  Nowych świędan —  o  18.10!

podąg nr 302/303 Wano— I * ’ 
mon ty— Wilno, odjeżdżajątyz^®0 
o  godz. 5.20, z  T\innont— o  827;

podąg nr 443 Nowa WUęjk*”f  
Kowno, odjeżdżający z Nowg ̂  
lejki o  godz. 4.41, podąg W  ^  
Kowno —  Wilno, odjeżdżają#* 

Kowna o  godz. 4.52. '4
W  dniach 17 i 18 lutego** 

będzie kursował podąg nr 42L*^ 
relacji W ilno —  Orany —  ^  
odjeżdżający z  Wilna o gpdŁ ® ^  
O ran— o  godz. 5.46. |
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Dziś —  o miłości
gjptyns W IDAĆKA, żona ambasadora R P : W  

, frjflitwte i wczesnej młodości kochałam się oczywiście 
gtoneh. Moim idolem był M d  Ferrer. P o  obejrzeniu 

•Wojny i p °M u" Kinj® Sidora długo pozostawałam pod 
^ y a n  wspaniałego księcia Andrieja Bołkoósldego. Dla- iefO realni amand w moim wieku mieli słabe szanse. Męża 
^gnałam na studiach i to była miłość od pierwszego wej- 
^ i a  i jedyna... Czy się nie znudziła? N ie. W  różnych 
boich przybiera różne oddenie. I  za każdym razem 
.Typołi coś nowego: nowe przeżycia, doznania. Co trze- 

u/felw ją zachować? N ie wiem. U  każdego to  chyba bywa 
Ijypwj. Nie mamy z  mężem jednakowych poglądów na 
ipra*y podrzędne: literaturę, sztukę, itp. On lubi 
liiaituię faktu, naukową, ja  —  raczej beletrystykę. A le  
yygujefl^ te same wartości nadrzędne. Oboje cenimy 
octtde wszystkim uczciwość, prawdomówność, honor— a 
^  jak wiadomo, oznacza poczucie godności osobistej, 
(jobic imię, cześć. Być może właśnie to  cementuje stosunki 
między dwojgiem ludzi, gdy przemija pierwsza euforia 
n^osna- Gdy w  życiu coś nas spotyka złego, przykrego, 
mamy w sobie oparcie. In ie  patrzy się wtedy na te rzeczy 
pod kątem miłości, p o  prostu razem s ię  wszystko
przzżyw*-.

Marian W OJTKIEW ICZ, kierownik laboratorium 
WOdiskk) Zajezdni Wagonów Spalinowych, niezrównany 
Wujek Maniek z  "Kapeh Wileńskiej": Miłość, proszę pani, 
to dężka choroba— zamiast jednego, powala dwoje. Je­
nem bsnizo kochliwy, mam olbrzymie serce, ale wybrałem 
j*tną i muszę cierpieć. Od kiedy? —  od 1959 roku. 15 
siopoia. Widzi pani, jak dobrze pamiętam datę, kiedy 
py rfim  w  jasyr. Zona? —  oczywiście z  5-ej Średniej. 
Tfłrta Łukaszewicz. Gdzieśmy się poznali? —  ano przez 
ntol Nasze rodziity sąsiadowały ze  sobąTĆfy mnie ciągnie 
do innych kobiet? Pociąg jest, tylko lokomotywy brakuje... 
Jestem dziś, jak pani słyszy, w  dobrym nastroju, bo właśnie 
cytujemy dla 'Kapeli”  nowy program "Kaziukowy". Zaraz 
przyjdzie Lewicki i  będziemy otwierać w  pamięci różne 
izuflady, aby przypomnieć stare w ileńskie kawały, 
przyśpiewki, powiedzonka. "Kapela” —  to  też wielka 
miłość Nie wierzy pani?

Zyta ŻEPN ICK IENŻ, zast. dyrektora Wileńskiego 
Domu Nauczyciela: Jestem stale zakochana. Bez tego nie 
mogłabym żyć. Teraz, gdy przeżywamy dężkie czasy, gdy 
brakuje tego, czy owego, gdy panuje chłód, a stosunki 
międzyludzkie pozostawiają wiele do tyczenia —  miłość 
do męża, dzieci, pracy, otoczenia, świata opromienia mi 
życie. B o kocha się nie tylko męża. Kocha się piękny 
słoneczny dzieli, udany wieczór w  D N , czyjś uśmiech, 
uścisk dłoni, kwiaty... Staram się, by w  D N  zawsze były 
kwiaty. M oja pierwsza miłość? — wychowawczyni w  przed­
szkolu. W  szkole i na studiach przyjaźniłam się z 
chłopcami. A le  to chyba nie była miłość. M oi rodzice 
wychowywali mnie w dobrych tradycjach rodzinnych. W  
domu nie mówiło się o  seksie, miłostkach, jak to  się robi 
teraz. M ój przyszły mąż mieszkał "za płotem", uczyliśmy się 
w  równoległych klasach. Musi pani wiedzieć, że urodził się 
14 lutego... Gdy go  wzięli do wojska, zaczął pisać do mnie 
listy. Tak to się zaczęło i trwa już 20 lat... Proszę przyjść do 
D N  14 lutego o  1830 godz. Będzie piękny kameralny 
wieczór arii miłosnych z  oper i  operetek. Wystąpi zespół 
"Żdsva", Jolanta Ćiurilaitć i inni.

Vlktoras TOM RAKAS, współwydawca kobiecego pis­
ma "Ieva", designer Zakochanie to taki stan graniczący z 
chorob ą . N iszczy , p rzyb ija  m nie... P ierw szy  raz 
zakochałem się dość późno, mając 12 la t  Taka szkolna 
miłość. Mogłem wypłakiwać wszystko na je j kamizelce... 
Ewę poznałem w  Jurmale. Koledzy powiedzieli mi: "Idź do 
tamtego domku, tak mieszka fajna dziewczyna, dzienni­
karka z  W ilna". T o  właśnie znajom i m i wm ówili to 
małżeństwo. T o  Im  się najbardziej chciało... A  pierwsze 
wrażenie było wręcz niekorzystne: wyszła do mnie roztrze­
pana, zaspana... Potem zaczeliśmypisać do siebie listy: ona 
z  Wilna, ja  z  Kijowa. 'Narodziła się* taka "epistołama 
miłość*. Co? Żeśmy się pobrali bez miłośd? Nonsens. Jak 
można?! Chociaż... najp ierw  była prawdopodobnie 

bywa? T o  Ewa n^ucżyła mftie; 
miłośd... Chce pani o  tym pisać? A leż to  wszystko, co 
powiedziałem — to raczej szkice, projekty. Najważniejsze 
zostało poza kadrem.

Rozmawiała Barbara ZNAJDZJŁOWSKA

Prenumerata na marzec 
i II kwartał 1996 roku 

trwa do 15 lutego br.
ODW łELlł "-4 ^

POKOLEŃ — • t  KURIER WILEŃSKI

W KAŻDYM POLSKIM  DOM U 
NA W ILEŃSZCZYŹNIE

Kotty prenumeraty dla Czytelników ‘K.W.’ na Ulwie

t i lU M UlJŁ)
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ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.

CENA PRENUMERATY K .W .- NIE WZROSŁA: 
POZOSTAŁA BEZ ZMIANYI

f o n M r t a —  t 7 l u

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
WW rtieto": LAISVES PR. 60, P IĘ T R O  X I, POKÓJ 1115, W  
DNIACH P R A C Y  OD O O D Z . 9 D O  17, T E Ł . 42-794)1 O R A Z  U  
PANI ALICJI KLIM ASZEW SKIEJ W  POLSKIEJ K S IĘ G A R N I 
!JŁ («L OSTROBRAM SKA 9, Id . 62-55-0*), od poniedziałku do 
" • “ y "ternie, lo - ig ,

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
H  którzy zaabonowali nasz dziennik w  księgarni, będą mogli odbierać -̂ ^̂ Oitrobn̂ riO.___

KURIER* j a k o  JEDYNA CODZIENNA GAZETA 
POLSKA NA LITWIE NIE ZNA GRANIC

1 ^RaQnKnta zapewni Ci stały koniaki z  naszym pismem w Polsce i
i **iata w 1996 r. (wysyłamy gazety pocztą).

**• Czyt*lnik6w zagranicznych wynoszą:
— 10 USD, na trzy miesiące— 30 USD, na cztery miesiące—

1 dta obywateli I organizacji partslw obcych:
| ^ C oPerdal Bank oC Litbuania
1 credijT,Uv4ti*u» 7, Vilnius, litbuaniaS.W .LF.T-BARULT2Xfor further 
10641JL* P lłł** i«a  i Brancb, U A B  "Kurier Wileński”, account N o  
r ^ 00S</io7 o l lg

u mo&ia dokonać w  dolarach USD przazruM tfpułący bank

> * »>  Account No. 70624000 Addres Chałubińskiego 8 
00-950 Warszawa Poland S.W.IF.T. B H W A  P L  PW  

dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku.
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Alkoholizm 

Statystyka 
chorych, 

skala leczenia
)v n ,T W I (W fil i !a  p r a w ie  s z e ś c io ­

krotn ie. w  porów naniu z  1966 ro ­
k iem , w zrosła  lic zb a  chorych  na 
a lk o h o l o w ą  p s y c h o z ę ,  p o in ­
fo rm o w a ł agencję E L T A  główny 
lek a rz  W ileń sk iego  C en trom  Na- 
r k o lo g ic z n e g o  E m il ia  S u b ata . 
P o d a ł  w ię c e j d an ych  o  n arko- 
logicznym  stan ie  w  stolicy.

Obecnie z powodu alkoholi­
zmu w Wilnie jest pod obserwacją 
8258 osób, z nich —  1079 kobiet 
Stanowi to nieco ponad 13 procent 
Stacjonarnie w Centrum Iferko- 
logicznym w 1995 roku leczyło się 
1740osób. Prawie 70 proc. cbocych 
nie przekroczyło 45 roku żyda. W  
Wileńskim Centrum Narkołogkz- 
nym prowadzi się detoksykację nar­
kotycznych i alkoholowych absty- 
nencyjnych stanów. Lekarze 
zauważyli, żc dość często przyczyną 
ciężkiego stanu abstynentowego 
jest picie niejakośdowego alkoho­
lu. Już od czterech lat w tym cen­
trum kształtuje się psychologiczną 
odporność na alkohol wetfiug pro­
gramu Minnesoty. Metodą już le­
czono 674 osoby. 34 z nich zerwało 
leczenie na własne życzenie, 28 
usunięto ze szpitala. Około jednej 
trzeciej po programie przestrzega 
trzeźwości. Na tym oddziale 
najczęściej leczą się osoby w wieku 
23-30 lat, prawie czwarta część — 
to ludzie z wyższym wykształ­
ceniem.

W Wileńskim Centrum Narko- 
logkznym, jak mówi jego główny 
lekarz, stosuje się też inne metody 
leczenia. Największym popytem 
cieszy się akupunktura, impłanta- 
cja esperalu, sugestia. 1702 pa­
cjentów, którzy w 1995 r. zwrócili 
się o pomoc medyczną, prosiło o 
zachowanie anonimowości. Pra­
cownicy centrum wiedzą, że jedna 
z osób chora na alkoholizm jest no­
sicielem wirusa HIV. Na psychozę 
alkoholową w ubiegłym roku 
chorowało 265 osób, w 1994 — 
253, a w 1990 — tylko 45.

■ ■ ■ ■ P M
RgSPUBLIK\

* “Przestępców wystarczy dla wszystkich.
A  prokuratur I polię|i?‘  —  to temat kolumny redakcyjnej.

«  Wydarzenia polityczne minionego tygodnia nieco przesłoniły być może 
nie mniejszej wagi wydarzenia— funkcjonariusze wydziału badania zorgani­
zowanej przestępczości i korupcji Prokuratury Generalnej w  trybie prewen­
cyjnym zatrzymali herszta kowieńskiej mafii Henrikasa Daktarasa o  pseudo­
nimie "Henytó".

Zdawałoby się, że można się cieszyć, iż wreszcie stróże litewskiej 
praworządności zdecydowali się zakłócić spokój hersztów kowieńskiej mafii 
Niemniej tak stanowcze i godne pochwały posunięcie Prokuratury General­
nej zadziwiło nie tylko mafię, lecz i  kryminologów, polityków, dziennikarzy: 
dlaczego hersztowi mafii wyzwanie rzuciła tylko Prokuratura Generalna, przy 
czym w tajemnicy przed innymi służbami operacyjnymi?

Sami prokuratorzy tę akcję tłumaczą, a raczej usprawiedliwiają, tajnością 
operacji. Obawiano się, że w  razie poinformowania o tym funkcjonariuszy 
policji, informacja może też dotrzeć do "Henyte". A  wtedy szukaj wiatru w 
polu.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że mafia ma swoich ludzi nie tylko w  policji. 
Prokuratorzy, nawet z  Prokuratury Generalnej, również nie są święci. Już od 
dawna w  obu resortach krążą pogłoski, że policja reprezentuje jedną grupę 
mafii, a prokuratura— drugą. O  te grzechy oskarżani są pojedynczy funkcjo­
nariusze, ale nie ufają też sobie poszczególne resorty. A z  przykro słuchać 
takie rzeczy —  dobiy mamy system praworządności, skoro jedni i drudzy 
bronią interesów mafii ("dobrej i złej).

Toteż dziś nie dziwi już, że projekt Prokuratury Generalnej powołania 
jeszcze jednego resortu do walki z  mafią (z  udziałem pracowników wszystkich 
instytucji praworządności) został przyjęty bardzo chłodno. Skoro obecnie 
trzy resorty nie potrafią, bądź nie chcą, dzielić się operatywną informacją, nie 
pomogą żadne nowe specjalne jednostki. Wtedy to już cztery, a nie trzy 
instytucje będą gromadziły informację tylko sobie. ,

Zarówno MSW, jak i Prokuratura Generalna doskonale zdają sobie 
sprawę, że teraz, po zatrzymaniu "Henyte”, rozpocznie się wielka presja. 
Mafia nie jfęte^spRęłącrała^Mn*lksdiłi nią (pędzie liczyła się z forsą. Dla j 
nich to nawet na rękę, że już od chwm zatrzymania "Henyte" między dwoma 
resortami powstał konflikt. Zgodnie z zasadą "dziel i rządź". Toteż już dziś 
można śmiało powiedzieć, że potężną presję mafii da się przezwyciężyć tylko 
wspólnymi siłami prokuratury, policji kryminalnej i Departamentu 
Bezpieczeństwa.

I  w  ogóle historie "Henyte" i B. Dekanidze można porównywać. W  
przypadku B. Dekanidze policja na wiadomość, że w hotelu Tietuva" 
poturbował on dziewczynę z  Rosji, nie poleniła się pojechać do Leningradu 
i  odnaleźć poszkodowaną.

A  w  przypadku incydentu w  kawiarni "Viliula" zarówno kryminolodzy, 
jak i prokuratorzy lenili się, chociaż i mogli, gruntownie zbadać okoliczności 
incydentu". ,jŁ gr rojr.'"is“ fesbr. s m-1

LIE TU Y O S ,

* 'B o m b a  e k o lo giczna  w  P ogirach: 
skażenie środowiska rtęcią'. a .i« 14 Pnbiiu<ji f.u-
k»—  ŹenwMł pfam

"Dwadzieścia lat pracuię w  dziedzinie ochrony przyrody, ale tak poważnej 
katastrofy ekologicznej i ekonomicznej jeszcze nie widziałem" —  dziwił się 
spoglądając na tząd walących się olbrzymich cieplarń spółki akcyjnej "Vil- 
maus Siltnamiai" inspektor ochrony przyrody J. Sagatavicius.

Pod ciężarem śniegu runęły metalowe konstrukcje i dachy trzynastu 
cieplarń; rozbtły się setki lamp rtęciowych, 1 których w j^ k ł$ *tę 6 bhaboqa |

W streflo zagrożenia jest niebezpiecznie
Dziennikarz "Sostine" miejsce wypadku odwiedził wspólnie ze specjsli- 

stami Ministerstwa Zdrowia oraz lekaizami-higienistami Centrum Zdrowia 
Społecznego. Inspektor wileńskiej agencji rejonowej Ministerstwa Ochrony 
SrodowiskaJ. S a p  tavi&uvlekarz-ługieaistawyelfekieffili^ rejonowej Cen- , 
trum Zdrowia Społecznego R. Vaitginas oraz kierownik laboratorium che­
micznego V . Keturka sporządzili protokół lustracji, w  którym skonstatowali, 
że w  "zruj nowanych ciepłarniach jest około 4 tys. lamp, których część została 
rozbita”.

Podanie dokładniejszo liczby na razie nie jest możliwe —  konstrukcje 
ledwo się trzymają pod ciężarem śniegu i w  każdej chwili mogą runąć.

Kto odpowie za brak porządku?
Specjaliści zalecili wykręcić, gdzie się da, pozostałe rtędówki, wokół 

terytorium wywiesić ostrzeżenia przed niebezpieczeństwem zagrażającym 
życiu ludzi i zobowiązali kierownictwo "Vilniaus iiltnamiai" do rozpoczęcia 
likwidacji skutków awarii. Tymczasem tego kierownictwa jakby i nie ty ło—  
kierownikom tej spółki akcyjnej Już kilka miesięcy temu wytoczono sprawę 
kamą według części piątej arl. 275 kodeksu karnego z powodu nadużyć 
finansowych na wielką skalę.

Jeden z  podstawowych właścicieli B. Balnys siedzi na Łukiszkach, drugi 
— A . Milius, jak twierdzą pracownicy spółki, ukrywa się. Gdy Stróże, pilnujący 
wejścia do przedsiębiorstwa poinformowali, że niedawno widzieU naczelnego 
energetyka przedsiębiorstwa V . Kamińskami i brygadzista R. Żilys poszedł 
poprosić go o  podpisanie aktu lustracji —  nie doczekano się ani jednego, ani 
drugiego.

Jak twierdzi stróż W. Michaiłów, pierwsza cieplarnia runęła 12 stycznia 
w  nocy, a następnie— pozostałe. Po tym, gdy tej zadłużonej spółce odłączono 
ciepło, na zimnych szybach destanu zaczął się gromadzić śnieg. Metrowej 
warstwy nie wytrzymały ani szyby, ani metalowe konstrukcje. Pod wpływem 
mrozu popękały wodociągi i inne komunikacje.

Katastrofa socjalna
Wileński Kombinat Cieplarniany był bodajże największym tego typu 

przedsiębiorstwem w krajach bałtyckich, a zdaniem niektórych specjalistów 
— drugim co do wielkośd w Europie. Pod szkłem było tu 26 hektarów ziemi, 
na która uprawiano różne warzywa I kwiaty, dostarczane nie tylko do stolicy, 
ale też Rygi, Tallinna, innych miast, eksportowane za granicę.

Jak p ow ied zia ł d yrek tor by łego  kom binatu D . MorkOnas, 
przedsiębiorstwo zatrudniało 1500 osób, a jeszcze kilka tysięcy mieszkało w 
osiedlu Pogiry, zbudowanym obok kombinatu. Wiosną 1952 r. miejsce D. , 
MorkOnasa zajął inny kierownik, kombinat sprywatyzowano i w ubiegłym 
roku ostatecznie zbankrutował— od sierpnia jego pracownikom nie płati ńą 
poborów.

"Jest to katastrofa nie tylko ekologiczna i ekonomiczna, ale też socjalna 
—  tysiące ludzi tuż pod Wilnem pozostało bez pracy i  chleba" —  mówił D. 
MorkOnas.

"Wiosną rtęć z  rozbitych lamp przedostanie się do gruntu, razem z topnieją­
cym śniegiem spłynie do rzeki Waki, może skazić studnie miejscowej ludności".
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Z doniesień PAP,

'Krocząca* wstrzymywani* transportu węgla
W e wtorek, w dziewiątym dniu "kroczącego” strajku górniczej 

"SobdarnotfcT, do akcji protestacyjnej polegającej na wstrzymywaniu wysyłki 
węgla odbiorcom zostali wyznaczeni związkowcy z kopalń Bytomskiej Spółki 
Węglowej —  poinformował szef górniczej "S* Karol Łużniak.

Od rana zablokowany został wywóz węgla w kopalni "Centrum- Szom­
bierki" i "Miechowice", a w ciągu dnia dołączą się do akcji inne kopalnie tej 
I spółki. Wydobycie węgla jest kontynuowane —  dodał Łużniak.

Jego zdaniem, podobne akcje podejmowane samorzutnie przez związ- 
Ikowców w kopalniach różnych spółek, m.in. w  "Wesołej" i "Siemianowicach" 
dowodzą o gotowości górników do kontynuowania protestu wobec braku 
rezultatów rozmów z pracodawcami i przedstawicielami rządu.

Górnicza "S* domaga cię renegocjacji bazy wyjściowej do negocjacji płac 
Iwbr., likwidacji dysproporcji płacowych oraz zwiększenia świadczeń z tytułu 
| osłon socjalnych i uriopów górniczych.

Rzecznik rządu Aleksandra Jakubowska stwierdziła na konferencji pra­
sowej, że rząd jest przygotowany do podjęcia odpowiednich działań, gdyby—  
na skutek strajku górników —  doszło do sytuacji awaryjnej i przerwania 
dostaw energii. Będzie to interwencyjny zakup węgla i energii. Stwierdziła, że 
nie będzie trudności ze znalezieniem dostawców.

Kolejarze z  *S* zaniepokojeni
Wypowiedzi rzecznika prasowego rządu R P  Aleksandry Jakubowskiej 

"budzą dalsze niepokojenie tylko w środowisku górników, ale również wśród 
kolejarzy. Informowanie publiczne społeczeństwa, że  rząd R P  rozważa 
możliwość sprowadzenia węgla z  Ukrainy świadczy o  tym, że nie próbuje się 
rozwiązać problemu górników, a polityka ukierunkowana jest na działania 
konfrontacyjne z  N S Z Z  Solidarność” —  napisał przewodniczący 
Międzyzakładowej Komisji Związkowej N S Z Z  "S" przy PKP w  Tarnowskich 

Górach Ryszard Lach. '■ j T ip t i r 11 ~ i" lM iigm H  t h  11
Pierwsze ustalenia w  sprawie 

Euroregionu Niemen
D o 15 kwietnia br. szefowie administracji przygranicza Polski, Litwy, 

Białorusi i obwodu kaliningradzkiego Rosji prześlą do suwalskiego biura: 
Euroregionu pisemne deklaracje swojej ostatecznej decyzji przystąpienia 
oraz gotowości podpisania porozumienia o  utworzeniu Euroregionu Niemen 

poinformowała 13 bm. Agnieszka Chołopiak, rzecznik prasowy wojewody 
suwalskiego.

Takie ustalenia przyniosło pierwsze spotkanie w  Suwałkach przedsta­
wicieli szefów administracji województwa suwalskiego, obwodu kalinin­
gradzkiego Rosji, litewskich rejonów olickiego i mariampolskiego oraz 
województwa grodzieńskiego na Białorusi Tematem były prace przygoto­
wawcze zmierzające do utworzenia Euroregionu Niemen. Ustalono 
wstępnie, że konferencja założycielska E R N  odbędzie się w  II I  dekadzie 
czerwca br.

O utworzeniu Euroregionu Niemen mówi się od kilku la t  Organizacja 
tej struktury była tematem III Forum Bałtyckiego, które przed rokiem odbyło 
się w  Wigrach (woj. suwalskie). Celem nadrzędnym działalności Euroregionu 
byłaby poprawa poziomu żyda mieszkańców tego terenu poprzez rozwój 
gospodarczy i współpracę transgraniczną w  wielu dziedzinach. Powodzenie 
przedsięwzięcia zależy w  dużej mierze od zaangażowania samorządów, bo-  ̂
wiem ERN będzie organizacją umożliwiającą wykorzystanie nowych form 
aktywizacji lokalnych społeczności

W  styczniu br. wojewoda suwalski zwrócił się do prezydenta R P  Aleksan­
dra Kwaśniewskiego o  patronowanie tworzonemu Euroregionowi Niemen. 
Biuro instytucji działa przy Polsko-Litewskiej Izbie Gospodarczej w  
Suwałkach.

E a lsm S B o slŁ l l p l

MSZ oczekuje, że Duma ukróci Wypowiedzi 
Żyrinowskiego

Polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych, znając treść i styl wielu 
poprzednich wypowiedzi Władimira Żyrinowskiego, nie jest zaskoczone 
takae i ostatnią, jednak wyraża -swój•'protest1 wobec 'szkalowania1 Folskr i' 
'potępienie tych niebywałych kalumnii", które padły pod adresem Polski 10 
bm. w Moskwie— oświadczyło M S Z

M SZ oczekuje, że członkowie Dumy podejmą stanowcze kroki, by 
ukrócić praktyki godzące w dobre stosunki polsko-rosyjskie, "ma również 
nadzieję, że jeszcze przed ukazaniem się niniejszego komunikatu głos zabiorą 
osobistości polityczne demokratycznej Rosji" —  stwierdził rzecznik M SZ 
Paweł Dobrowolski.

W  sobotę deputowany do Dumy Źyrinowski, oświadczył mJn., że "jeśli 
Polska chce byćwołna, niech będzie wolna— i od Związku Radzieckiego, i 
od NATO , a jeśli będzie zachowywała się jak prostytutka, biegająca od 
jednego klienta do drugiego, to wszystko skończy się bardzo źle. Kolejny 
klient zadusi prostytutkę”.

Dodał m.in., że jeśli polskie kierownictwo dąży dzisiaj do N A TO , to on 
ostrzega, "że nie będzie, jak Stalin, czekał do 22 czerwca".

Walentynkowe marzenia
Z  ukochaną (ukochanym) w objęciach, pod palmą o zachodzie 

słońca: takie jest najczęstsze marzenie miłosne Francuzów płci obojga, 
którzy oczekują przy tym od partnera (partnerki) dojrzałości i 
doświadczenia.

Na pytania o pragnienia i ocze- 
kiwania w życiu erotycznym odpo­
wiedzieli uczestnicy sondażu prze­
prowadzonego przez Baileys-lfop z 
okazji Dnia św. Walentego. Pod­
czas gdy o czułościach o zachodzie 
słońca marzy 80 proc. respon­
dentów, nieco ponad 40 proc. 
lubiłoby "seksowne akcesoria” jak 
wymyślne podwiązki czy koronki. 
39 proc. marzy o... porwaniu przez 
szalonego wielbiciela (wielbi­
cielkę). Jeśli chodzi o miejsce 
miłosnych igraszek, 75 proc. zwo­

lenników mają leśne zarośla na 
równi z łożem z baldachimem, 70 
proc,— prysznic, 66 proc.— plaża, 
64 proc. — siano, 57 proc. — 
pokład żaglówki Mężczyzn! wyka­
zują w tych marzeniach znacznie 
więcej fantazji niż kobiety: blisko 50 
proc. przyznaje się, że za wymarzo­
ne miejsce uważa pociąg lub... stół 
kuchenny. Dla mężczyzn idealna 
kochanka powinna być ekspertem 
w sprawach miłości. 78 proc. many 
o kobiecie "dojrzałej i promiennej", 
77 proc. o "tajemniczej brunetce”.

Rosja

ELTA. P A I  P R E S S

Zamach na zastępcę lidera LDPR

14 lutego 1996 r. S(r

■>s' i

Prokura tani moskiewska wszczęła śledztwo w sprawie zamacha na byłego 
wiceprzewodniczącego rosyjskiej Domy Państwowej, jednego z liderów Liberal­
no-Demokratycznej Partii RoąJI Aleksandra Wlenglerowsldeg©.

życiu deputowanego nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo.

O łów n y  U rząd  Spraw  W ew -

machu na Wiengierowskiego ^
I Itwem na zlecenie „  ^

W  poniedziałek wieczorem dwaj 
nieznani sprawcy napadli na Wiengie- 
rowskiego, kiedy ten wyszedł na spacer 
z  psem. Jeden z napastników trzykrot­
nie wystrzelił w  stronę W iengiero- 
wskiego. W  rezultacie zamachu Wien- 
gierowski został lekko ranny w  kolano 
i przewieziony do Centralnego Szpitala 
Klinicznego, gdzie we wtorek rano zro­
biono mu operację. Rana okazała się 
niegroźna, kula nie naruszyła kości i

Bośnia.

nętrznych Moskwy poinformował, ż e o  
dokonanie zamachu na deputowanego 
podejrzewa się "dwóch nieznsnych 
osobników”. Świadkiem zamachu był 
przypadkowy przechodzień, który 
zeznał, że  napastnicy wyglądali na 
mieszkańców Kaukazu.

Zdaniem kryminologów, próba za-

m m m

morderstwem na zlecenie, 
świadczy nieprofesjonalizm k. ~19 
ników.

43-letni Aleksandr WieńJ 
uważany jest
Żyrinowskiego i za głównego 
rosyjskich nacjonalistów. W  iT ?  
Wiengicrowski zajmuje sięm ĵ t / " 
ktami ze  światem biznesu, art^T

a człowieka nr 2 *

s łu żb am i sp ec ja ln ym i, w

ciwieństwie do Żyrinowskiejo
ksandr W iengierow sk i ma
rozważnego i ostrożnego polityką

Dwaj oficerowie serbscy w więzieniu holenderskim
DwąJ oficerowie serbscy —  gen. DJordje DJułdć 1 płk Aleksa Krsmanovłć, 

podejrzani o popełnienie zbrodni wojennych w byłej Jugosławii, przewiezieni 
zostali w  poniedziałek wieczorem do więzienia w  Schereningen pod Hagą —  
poinformował rzecznik Trybunału O N Z  w  Hadze.

Siły pokojowe N A T O  poin for­
mowały (wcześniej, że rozkazały w oj­
skom międzynarodowym IF O R , by 
dostarczyły samolot transportowy 
C-130 w  celu przewiezienia obu o fi­
cerów  d o  Hagi, gd zie  staną przez 
Ifybunałęm  d a  sądzenia zbrodni.wo*- 
jennych na obszarze b. Jugosławii.

Deportacja z  Sarajewa Djukida i 
Krsmanovicia zwiększyła do trzech 
liczbę podejrzanych o  popełnienie

zbrodni wojennych i przebywających w- 
areazde Trybunału. Dwaj oficerowie 
znajdują się w  tym samym więzieniu, w  
którym trzymany jest Duszan Tadić —  
bośniacki Serb oskarżony o  popełnie­
nie morderstw i gwałtów w  północno- 
wschodniej Bośni w 1992 roku. - 

Dtoaj o fió row ie  i ich kierowca are­
szt owa ni zo s ta li  i  o sk a rżen i o 
popełnienie zbrodni wojennych przez 
muzułmańskie władze B iH  w  końcu

stycznia. Trybunał w  Hadze pop^  
wówczas o  tymczasowe zatrzymani! 
oficerów i w  tym czasie zbadał czy g  
n ie ją  w y s ta rc za ją c e  powody 
wysunięcia przeciwko nim oskaiżej 
zażądania ekstradycji.

"Są oni podejrzanymi w związhj, 
zarzucanymi im zbrodniami wojaaf 
mi i obecnie kontynuowane jest dod^
dzenie w  czasie którego zagwannio«a.
ne b ęd ą  w s ze lk ie  ich prawa" J 
stwierdził Ohartier. Będą mieli n k  
hó itęp  dÓ Wybrar/ych przez sieCfe Ad­
wokatów oraz prawo do zachowania 
milczenia —  poinformował rzeczni 
Trybunału.

Mgła i nadmierna szybkość przyczyną karambolu

Gęsta mgła, nadmierna szybkość i 
nieostrożność kierowców doprowadziły 
na autostradzie "Serenissiina" łączącej 
Mediolan z  Wenecją, do gigantycznego 
karambolu z  udziałem około 300 samo­
chodów, w  którym zginęło U  osób, a 
około 300 odniosło obrażenia.

Jednak równocześnie 71 proc. pra­
gnie kochanki "młodej, naiwnej, ro­
mantycznej" lub "dynamicznej 
sportsmenki”. 63 proc. kobiet 
najchętniej dałoby się uwieść 
mężczyźnie "dojrzałemu 1 
doświadczonemu*. 53 proc. 
pragnęłoby kochanka w typie "ele­
ganckiego gentelmana", a 47 proc. 
—  "wysportowanego opalonego 
blondyna". Za najbardziej uwodzi­
cielskie kobiety uczestnicy sondażu 
uznali 3 popularne aktorki francu­
skie: Sophie Marceau, Emmanuel- 
le Beart i Isabelle AdjanL

Wśród mężczyzn palmę 
pierwszeństwa przyznano aktorom 
amerykańskim: Paulowi Newma­
nowi, Robertowi Redfordowi i Ke- 
vinowi CostnerowL

Cztery osoby spaliły się w rozbi­
tych samochodach. W akcji ratunkowej 
uczestniczyło 30 jednostek straży 
pożarnej, śmigłowce policyjne, setki 
karetek pogotowia z Padwy, Werony, 
Vicenzy i Wenecji. Dostęp do ofiar był 
utrudniony przez spiętrzone wraki sa-
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mochodów i gęstą mgłę. Strażacypstoi- 

kami acetyiowymi uwalniali rannych-

N A  ZDJĘCIU : na mi^aca ks* 
stroty.

Fot. E PA — ELTA

Izraelczycy wybiorą premiera 
po raz pierwszy bezpośrednio

W  zapowiedzianych na 28 atafa przedterminowych wyborach w  Izraele, ofcjfj 
tełe tego kraju po ma ptsrwezy wybiorą w bszpołradnka głooowenłe aa fc *** 
wraz aa 120 deputowenyad do pertaaiontu.

Tan jedyny na świacia mieszany sy­
stem wyłaniania rządu oznacza poważne 
umocnienie pozycji premiera w  ciągu 
4-letniej kadencji, toteż —  zdaniem eks­
portów—  kampania wyborcza akonoen- 
truje aię wokół osoby premiera, a nie wy­
borów parlamentarnych.

Każdy glosujący wrzud do urny dwa 
głoey: osobno na premiera I osobno na 
listę deputowanych partii lub koalicji, 
którą popiera.

Izrael zmłenS ordynację wyborczą w 
1982 r., wprowadzając bezpośrednie wy­
bory premiera, aby ograniczyć wpływ 
małych partii na formowanie rządu. Wy­
brany premier musi przedatawłó aMad ga­
binetu nowo wybransj izbie do aprobaty.

Jeśli parlament odrzuci jego . . 
ustawa przewiduje rozpiaanłenowfl” ^  
borów. Nie przewidziano jednak 
innej procedury na wypadek poas*1"  . 
blokady składu rządu.

Na pierwazym miejacu W 
—  z  o  wisie Ispszymi wynikan^yJJ
Partia Pracy —  plasuje aię »

kandydowania na azefa rządu i
dzieli już Binjamin Natanjahu. 
największego ugrupowanie 
du oraz Dawid Lewi, były mlnWtf*^i I
zagranicznych, który opu S dH ^ , 
założył wśaaną partię o cheraM** 
tro-prawioowym.
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>/Intern dziennikarskiego

Kopenhaskie A B C
044 n a w  *  Polsk im  Zespołem  Ptcrfni i  Tań ca "W Ueńszczyzna" 

^  priim  czasie odw iedził on D an if,  o  czym  na naszych lam ach 
LforBOwaliśaiy Czyteln ików ), kontynuujem y w ędrówkę p o  K op en  ba­
j i *  j jej okolicach. Szukamy śladów  polskich na te j z iem i. N ie  sposób 
ledafk pominąć miejsc, k tóre  zrob iły  na wszystkich uczestnikach tego

wrażenie niezatarte.

Wizyta w ambasadzie
Ambasada Polski w Kopenha­

dze znajduje się w miejscu, które 
patetycznie nazwać można 
Jajeczkiem raju na ziemi Ci­
cha okryta w zieleni uliczka, 
piękne, zadbane wiDe. Ambasado- 

pałacyk delikatnym cypelkiem 
wchodzi wprost w morze. Takie 
wraienie, że woda w kolorze 
nmaragdówo-granatowym doty­
ka tarasu.

Po południu w poselstwie wy­
dano przyjęcie dla "Wileń- 
noyzny*. Ambasador Jerzy Sito 
włoży* tyie serdeczności, że wszy- 
ioj bez wyjątku czuliśmy się tak, 
jakbyśmy często odwiedzali 
placówki dyplomatyczne. Zespół, 
zachęcony przez pana ambasado­
ra i jego małżonkę panią Aldooę 
Sito oraz przedstawicieli korpusu 
dyplomatycznego, ochoczo 
jnystąptł do zaimprowizowanego 
aacertu. I  popłynęły piosenki rp- 
dem z Wilna i okolic. A  pani Aldo­
na (a jakże, o tym przecież imię 
świadczy), z^ilnem związana (oj­
ciec przed wojną był tu lekarzem), 
wzruszyła się ogromnie. Pan Jerzy 
Sito — również. Powiedział: 
dziękuje wam mocno, żeście 
przywieźli tu kawałek naszych 
stron rodzinnych.

Bo pan ambasador— też kre­
sowiak, z Pińska, na Polesiu. Prócz 
służby dyplomatycznej (był na 
tecówkach w Iranie, Indiach, W. 
irytanii) jest pisarzem, 
tłumaczem literatury angielskiej.
Za twórczość tę otrzymał liczne 
nagrody literackie. Przełożył m.in.

język polski arcydzieła 
największego dramatopisarza 
wszechczasów Szekspira: sonety,
*Ryszarda IIP, "Poskromienie 
złośnicy", “Makbeta", "Romeo i 
tofię" i  oczywiście "Hamleta”, o 
Wrym poniżej.

Świat wyszedł z  orbit 
—  i mnleż to los srogi 

prostować Jęgo 
błędne drogi? * '

Sowa te wypowiedziane przez 
no iew icza duńskiego la k b y  

;d y zw iedzamy K ron - 
“ tg. Ogromne wrażenie robi ten 
J W yren aam ow y zamek, zbu- 
“ *® y  w X V I  wieku w  HeUin- 
jj». *  pStoocnej Zelandii. O t e iy  

baszty chronią kwadra to- 
aaedziniec, piąta usytuowała 

h5P?^r°d k u . P o d z ie m ia ,  w  
chyba nic się nie zm ieniło 

„ “ * * * »  średniowiecza. Tak ie  
rJ2 L - ,  p o c h o d n ie  s k ą p o  

wymoszczone bru- 
zawite koryurzt. T ak  «a- 

~ ^ < » 0«p«laJązwUgoUlych,
^ H ^W an  krople wody. Tu

tu też według Sze-
“ P™. Przedostawał się z parad-

nych komnat na górze królewicz 
Hamlet —  bohater sag duńskich. 
Opowiadają one o księciu jutlan­
dzkim z V  stulecia o imieniu Am- 
leth, który udawał obłąkanego, 
aby tym łatwiej pomścić na stryju 
zamordowanie ojca.

Szekspirowski Hamlet, nie 
chcąc brać udziału w kłamstwach 
świata, rozdarty między miłością 
do zmarłego ojca i uczuciem do 
matki, poślubionej przez brata oj­
ca, a jego mordercę, również przy­
biera maskę obłędu i drwiny. To w 
tych murach objawia się mu duch 
niecącego ojca, żądając zemsty...

Zwiedzamy jeszcze kościół 
protestancki na terenie zamku. 
Cudowny wystrój, przepiękne 
rzeźby w drewnie, wspaniałe poli­
chromie. Szczęśliwy kraj, w 
którym przetrwały przez wieki za­
bytki w stanie niemal nienaruszo­
nym.

Żałować tylko możemy, że nie 
wypadło nam oglądać w scenerii 
zamkowej "Hamleta". Za zaszczyt 
uważa kęzdyteątt wystąpienie z tą 
tragedią w murach Kronborga. 
Podobno wrażenie za każdym ra­
zem jest niesamowite.

Zegnamy starożytne mury. Z  
najwęzszego miejsca cieśniny 
Sund wyraźnie widoczna jest 
Szweda. Gospodarze żałują, że do 
najbliższego promu mamy kilka 
godzin, w przeciwnym wypadku 
pokazaliby nam trochę sąsiednie­
go kraju-.

Więc, z murów obronnych — 
reliktu surowego średniowiecza
—  przyglądamy się przez chwilę 
zielonkawym falom wąskiego 
przesmyku, zamykającego Bałtyk. 
Szwecja na przeciwległym brzegu 
wygląda sennie. Gekawam, czy lu­
dzie tam żyjący przypominają nie 
tak znów odlegle czasy, gdy szwe­
dzkie armady na pełnych żaglach 
sunęły na podbój bamletowego 
zamku.

Berta Pasternak
Jest Żydówką, która kraj 

opuśgła przed z górą 20 laty, lecz 
kontakt'z nim utrzymuje stały. 
Akurat czyniła przygotowania do 
sprowadzenia z Polski grupy har­
cerzy.

Przyszła na.spotkanie..z.^ 
"Wileńszczyzną" w białym sweterku 
z czerwonym orłem, zajmującym 
cały przód. —  Ładny jest, prawda?
—  chciała się upewnić. Specjalnie 
zamówiłam go i zawsze ubieram na 
imprezy w Domu Polonii.

Bota miała męża Duńczyka, 
piękny wygodny dom, pracowała 
jako laborantka w szpitalu. Pew­
nego razu wszystko się rozpadło. 
Została z  dwoma synami. Przy­
dzielono jej trzypokojowe miesz­
kanie komunalne (cos w rodzaju 
naszego średniego standardu). 
Otrzymuje rentę i mówi, że jest 
szczęśliwa.

—  Uwierz mi —  opowiada — 
ty ję  w najlepszym kraju na

świecie. Inni nie chcieli 
przyjmować Żydów, nie lubią lu­
dzi starych. Duńczycy wszystkich 
chcą, każdego przygarną. Gdzie 
znajdziesz kraj, którego królowa 
odpowie ci na każdy list? Dwu­
krotnie wysłałam pozdrowienia do 
naszej najjaśniejszej Małgorzaty i, 
dwukrotnie odpisała ml. RaSrpo 
duńsku, drugi — po polsku. Bo w 
tych językach kolejno wysłałam 
swe listy.

Dziw ny i kochany, kraj
Tak z całym przekonaniem 

stwierdza Berta. I  chyba ma racje. 
Kraj, w którym emerytom i renci­
stom służby opieki społecznej 
przypominają, że mają w dniach 
talach a takich być u dentysty, u 
masażysty, że powinni pływać w 
basenie. I wszystko za darmo. 
Kraj, w którym autobusy komuni­
kacji miejskiej pachną dezodoran­
tami, schodki autobusowe są 
zrównane z chodnikami, aksamit­
nych siedzeń nikt nie niszczy, a kie­
rowca każdego pasażera wita z 
uśmiechem. Co prawda, w godzi­
nach szczytu, gdy wszyscy jada do 
hibz pracy, z transportu miejskie­
go nie mają prawa korzystać eme­
ryci i renciści. Rowerami nato­
miast poruszać się mogą do woli. 
Bo Dania —  to kraj rowerów i 
rowerzystów. Często tu można 
oglądać obrazek, gdy dama w fil­
trze wartym dobrego mercedesa 
pedałuje sobie w najlepsze. 
Oczywiście, specjalnie urządzony­
mi ścieżkami. Dania Bezy ponad 5 
min ludności, rowerów natomiast 
ma o ponad milion więcej.
■ ...w restauracji wieczorem, w 

centrum Kopenhagi — pełno 
rfT5raeżyr_Stfajraile'‘hałaśliwej. 
Okazuje się, że po wykupieniu 
karty wstępu, można być w tym 
lokalu aż do jego zamknięcia. Al­
kohol (winoHjest ograniczony, ale 
jeść można oo woli a dań przepy­
sznych —  kilkadziesiąt, do koloru 
do wyboru. Młodzi ludzie, chyba 
studenci, jedzą więc, potem 
hałaśliwie opowiadają jakieś histo­
ryjki, śpiewają bardzo głośno pod 
akompaniament gitary i znów 
jedzą. Tak w kółko-. Pozostałym 
gościom wcale takie sąsiedztwo 
nie przeszkadza.

Ludzie -  instytucie
Podziały wśród Potoków to nie 

tylko specjalność wileńska. W  Da­

nii, w różnym czasie powstawały 
organizacje, zrzeszające Polaków, 
później się rozpadały, dzieliły, na 
ich podwalinach zakładano nowe i 
w ten sposób życie polonijne trwa. 
Oczywiście, dzięki ludziom, o 
których tu sie mówi, że sa całymi 
instytucjami. Do takich osób 
nsAeiy Małgorzata Kępińska-Ja- 
kobsen, o której mowa była w po­
przednim odcinku. To także 
Grzegorz S. Tomaszewski — 
współzałożyciel "Solida risk med 
Polen" (Solidarni z Polską), 
działacz Kongresu Polonii 
Duńskiej, któremu obecnie prze­
wodniczy, właściciel International 
Gourmet Food Institut i Gastro­
nom isk Institut,. czołowa postać 
organizacji kombatanckich, a ser­
deczny opiekun i "żywiciel", wraz z 
synem Igorem, "wileńszczyzny". 
Z  jego to inicjatywy zespół został 
zaproszony • na-bardzfrm iło1 
przyjęcie na polskim promie "Wi­
lanów", który to akurat cumował 
w porcie Kopenhagi.

Nasz przewodnik po mieście 
ran Stefan Żurawski — prezes 
ZG  ZP w Danii —  dosłownie 
własnymi rękoma tworzył Dom 
Polon ii w Kopenhadze, w 
którym obecnie swoje siedziby 
mają poza ZG ZP w Danii, orga­
nizacja AK, Towarzystwo Kultu­
ry Polskiej, harcerstwo, kursy 
języków  —  polskiego i 
duńskiego, działa zespół muzy­
czny. Słowem, jest to kawałek, 
jak mówią, "polskiej ziemi" w 
Kopenhadze. Ludzi - instytucji 
spotkaliśmy jeszcze wielu...

Z  całą pewnością w sprawie 
zachowania polskości w Danii 
ogromna rola przypada 
kościołowi. W tej chwili jort tam 
około 10 ośrodków duszpaster­
skich, w których odprawiane są 
nabożeństwa w języku polskim. 
Głównym z nich jest kościół św. 
Anny w Kopenhadze. Byliśmy w 
tej świątyni Proboszcz serdecznie 
nas powitał a na pożegnanie 
wręczył nam widokówki— pamią­
tki z tego kościoła.

Z Wojtkiem 
Jagielskim —  

po najwspanialszych 
zabytkach

Wojtek Jagielski jest 
rzeźbiarzem-konserwa torem.

Mieszka od kilkunastu lat w Danii, 
ma żonę i trzy przeurocze córki 
Jest ponadto znawcą wszystkich 
ciekawych i zabytkowych miejsc 
Kopenhagi. W Jego towarzystwie 
zwiedzaliśmy Muzeum Thorvałd 
sena — słynnego Duńczyka 
któremu Warszawa zawdzięcza 
dwa pomniki — Kopernika * 
księcia Józefa Poniatowskiego. Je­
go uczniami byli znakomici polscy 
rzeźbiarze P. Maliński i J. Tatar 
kiewicz.

Byliśmy też w skansenie 
Frilandsmuseet. Wypieszczo­
nym, wymuskanym, 
zwierzętami w obejściach, wia­
trakami i wspaniałą sceną w kot 

^Unie/^aJctórej. "Wileńszczyzną' 
wystąpiła. Zwiedzaliśmy zamek 
w Rosenborg z przepięknymi sa­
lami ekspozycyjnymi i bogatymi 
zbiorami, i Muzeum Louisiana 

!"-"leżące tttó'flał‘brzega*Tiiorza,^»i 
którym podziwiać można zbiory 
sztuki nowoczesnej. P o  
dziwialiśmy Ny Carlsberg Glyp 
totek — jedno z najsłynniejszych 
i najbogatszych muzeów świata, 
założone przez właścicieli wiel 
kich browarów Carla i Ottilię Ja 
cobsenów.

I, oczywiście, mała Syrenka — 
bohaterka tytułowej bajki Hansa 
Christiana Andersena, która się 
zakochała w księciu. A  gdy burza 
zatopiła statek, ratuje ona swego 
ukochanego. Na jej prośbę cza­
rownica przeobraża rybi ogon w 
nogi, ale obcina Syrence język. 
Książę polubił Syrenkę, lecz nie 
pokochał. Zrozpaczona może 
powrócić do poprzedniej postaci, 
pód warunkiem, że zabije księcia. 
Ale Syrenka wybiera śmierć dla 
siebie.

Duńczycy chętnie opowiadają 
tę bajkę, bo Duńczycy kochają 
bardzo Andersena i wszystko, co 
jest związane z ich pięknym kra­
jem.

Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIACH* rzeźby 1 
fontanny — to urok Kopenhagi; 
przy małej Syrence z bajki Ande­
rsena; w zamku Kronborg 
przetrwał duch szekspirowskiego 
"Hamleta".



- K U R I E R  W I L E Ń S K I *
14 lutego 1996 r.

«tł.,

Drugi etap prywatyzacji 
realnie rozpocznie się 

w drugim kwartale
D m ł « l*p  piy w tył x j l realnie mott ilę rotpocrąl  dopiero w drugim kwar- 

tak br., oświadczył dyrektor Litewskiej Państwowy) AjtncJI Prywatyzacji Vytis 
A lb fiin a i. Wspólnie z przewodniczącym Komisji Prywatyzacji akademikiem 
Edaardasem VUkasem uczestniczył on w niedzielnej aodytji TELE-3, na lemat 
prywatyzacji.

Zgodnie z ustawą o  prywatyzacji 
majątku państwowego i samorządowe­
go  agencja prywatyzacji ma 
przygotować listę prywatyzowanych w 
roku 1996 obiektów i zgłosić ją  do za­
twierdzenia rządowi. Jest to proces 
doić długi. Wezmą też w  nim udział 
założyciele —  samorządy, minister­
stwa, komisja prywatyzacji oraz rząd. 
Dopiero potem obiekty będą włączane 
do kwartalnych programów prywatyza-

<$L
Największą trudność sprawia fakt, 

że samorządy nie przejęły jeszcze mają­
tku z powiatów i nie zgłaszają wykazów 
prywatyzowanych obiektów, powie­
dział dyrektor agencji prywatyzacji.

Vytis A t kod Qn as nie sądzi, aby 
drugi etap prywatyzacji należało 
forsować. Jeśli zechcemy bardzo szyb­
ko sprywatyzować, zarobimy niewiele, 
zauważył. _ .

Tryb drugiego etapu prywatyzacji 
majątku państwowego i samorządowe- 
go przewiduje, że podlegające prywaty­
zacji obiekty mają być dobrze przygo­
towane. W  razie potrzeby mogą być 
parcelowane, dzielone na mniejsze i 
prywatyzowane osobno. Możliwe są 
przypadki zawieszenia działalności 
obiektu.

Podczas prywatyzacji majątku 
szczególną uwagę zwrócimy na wyma­
gania makroekonomiki: po sprywaty­
zowaniu zachować miejsca pracy, 
otrzymać większe inwestycje, wdrażać 
nowe technologie. Jeśli potrafimy 
wybrać z kilku wariantów najlepszą 
ofertę z myślą nie tylko o  doraźnym 
efekcie finansowym, leć? i o dalszej 
perspektywie, doskonaleniu produkcji,

rozbudowie i zmianie wskaźników 
jakościowych, to z pewnością uniknie­
my d otychczasow ych  b łędów , 
zaznaczył Vytis AtkoćiOnas.

Kierownik agencji prywatyzacji 
zwrócił uwagę na to, że prywatyzowane 
obiekty należy dobrze reklamować nie 
tylkow kraju, lecz i za granicą. Oczeku­
je  się też pomocy programu PH ARB .

"Ministerstwa, jak zwykle, niezbyt 
chętnie zgłaszają obiekty do prywatyza­
cji. Być może rząd z  tego powodu 
będzie musiał nacisnąć na minister­
stwa” — stwierdził przewodniczący ko­
misji prywatyzacji Eduardas Vilkas.

Zdaniem obu mówców, na drugim 
etapie prywatyzacji prawdopodobnie 
dominować będą inwestorzy zagranicz­
ni. Być może, przy obecnym trybie wy- 
magającym przy kupnie majątku, de­
klarowania dochodów, miejscowych 
klienUtyjnie będzie zbył wielu., v L

Eduardas Vilkas mówiąc o  wyni­
kach pierwszego etapu prywatyzacji 
zaznaczył, że prywatyzacja za  czeki nie 
przeszkodziła obcokrajowcom nabyć 
obecnie obiekty od tych, którzy je  spry­
watyzowali. W  zasadzie nie ma w  tym 
nic złego, tylko wymuszona została 
próba uczynienia w iększej liczby 
przedsiębiorców  wśród Litw inów , 
ironizował akademik.

Przewodniczący komisji prywaty­
zacji 8urowpoppwję4ział się za "realną 
logiką ekonomiczną". Jego zdaniem, 
jeśli się zdarzą wypadki, kiedy to decy­
zje kolidować będą z taką logiką, komi­
sja kierując się zasadą, by "nasze ręce 
nie były związane tam, gdzie nie trzeba” 
przedłoży zmianę ustaw bądź ustalone­
go przez rząd trybu.

Załwutrdrono tryb kompensat za ziemię

Najpierw —  osobom 
wspieranym przez państwo

Rżąd zatw ierdził tryb wypłacania kom pensat pieniężnych za z iem ię 

wykupywaną przez państwo w  roku 1996.

Jak wyjaśniła starszy specjalista listę wciągnięto także zesłańców i
Państwowej Służby Regulacji Rol­
nych i Geodezji Stasć Svedkienć, 
przy pomocy tego trybu dąży się, by 
jak najwięcej osób wspieranych so­
cjalnie w bieżącym roku mogło 
otrzymać przynajmniej część kom­
pensaty za ziemię. Ustalono, że z 50 
min litów przydzielonych z budżetu 
i środków zgromadzonych w Fun­
duszu Reformy Rolnej (około 5 
min litów) 10 proc. wykorzysta się 
na potrzeby chorych według listy 
chorób, zatwierdzonej przez Mini­
sterstwo Zdrowia i na wydatki zwią­
zane z pochówkiem (do 1 tys. litów 
dla jednej osoby). Około 3 proc. 
przewidzianych Środków komisja 
powołana przez zarządzających po­
wiatów będzie mogła wykorzystać 
na kompensaty przydzielane przy 
szczególnie trudnych warunkach 
materialnych.

Dwie trzecie pozostałej sumy 
(32 min litów) przydzieli się oso­
bom, których ziemię zabrano na 
prywatne gospodarstwo. Na tę listę 
wciągnięto emerytów, w rodzinach 
których nie ma osób zdolnych do 
pracy, inwalidów pierwszej i drugiej 
grup, rodziny opiekujące się dziec­
kiem (adoptowanym) inwalidą, sie­
roty i dzieci pozbawione rodziciel­
skiej opieki, rodziny mające 3 i 
więcej dzieci lub wychowujące 
dwoje i więcej sierot lub dzieci po­
zbawione rodzicielskiej opieki. Na

więźniów politycznych, emerytów i 
inne osoby.

Jedną trzecią przewidzianych 
środków, co będzie stanowiło 16 
min litów, przeznaczy się osobom, 
których ziemię państwo wykupuje 
na inne potrzeby lub które nie ubie­
gają się o zwrot ziemi. Na tę listę 
wpisuje się emerytów, w rodzinach 
których nie ma osób zdolnych do 
pracy, inwalidów pierwszej i drugiej 
grup, rodziny opiekujące się dziec­
kiem (adoptowanym dzieckiem) 
inwalidą. Na liście tej są również 
sieroty i dzieci bez opieki, rodziny 
wychowujące 3 i więcej dzieci i 
mające na wychowaniu dwa i więcej 
sierot bądź dzieci pozbawionych 
opieki, zesłańcy i więźniowie polity­
czni

Przewiduje się, że kompensaty 
z 1996 roku nie otrzymają osoby, 
których ziemię państwo wykupuje 
na inne potrzeby lub osoby nie 
ubiegające się o zwrot ziemL A  
także emeryci, w rodzinach których 
są osoby zdolne do pracy. W  tym 
roku kompensat nie otrzymają oso­
by mające prawo do pomocy 
państwa przy zaopatrzeniu się w 
pomieszczenia mieszkalne oraz 
osoby, dla których przelewa się 
środki na pokrycie pożyczki banko­
wej, inne zdolne do pracy osoby.

(ELTA)

IA K M .IW S II

Diameiil 
odnaleziony w popiele

(Fragment)
Archiwa kieleckiego SB spłonęły w  dwunastogodzin- 

nym, kontrolowanym pożarze jesienią 1989 roku. Pożar 
spowodowany został przez nieznane źródło ognia, w  sie­
dzibie archiwum SB w  Kielcach, na najwyższym piętrze 
budynku. P o  w idu  godzinach trwania pożaru (są wersje 
mówiące o  ośmiu godzinach, ale także i o  dwunastu) wez­
wano straż do "małego pożaru w  piwnicy". Wysłano "Nysę", 
którą wobec powagi zagrożenia natychmiast zastąpiono 
potężnym i wozami. Jednak funkcjonariusze SB nie 
dopuścili strażakówdo.pażani.Niewykluczoaejcst, że w 
podpalonym  archiwum dodatkow o p ozostaw iono 
materiał łatwopalny, gdyż po otwarciu drzwi do płonących 
pomieszczeń, doszło do eksplozji. Jeden ze  strażaków’ 
został ranny. Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
3  praw _Wc5*nętiznyck Strażakom j»bronionoi badać ^rzy- 
--czynyipożaruj O dy archiwumwygasło,’ funkcjonariusze SB 
kazali wykonać im  jedyną w  h istorii służby pracę: 
spakować w  worki akta, które się nie dopaliły i w  dołach 
p od  m iastem , p rzy  użyciu benzyny, sp o p ie lić  je  
doszczętnie. Pilnowali każdego ich ruchu.

Andrzejewski obdarzył Szczukę przeszłością Fore- 
mniaka. "Przed wojną miał parę procesów, siedział w 
więzieniu... miał zatargi z władzami policyjnymi ~  wresz­
cie uwikłano go  w  przewlekły i głośny w  swoim czasie 
proces, zakończony wyrokiem skazującym”. Foremniak, 
jak , Szczuka "m iał zatargi z  w ładźam ipplicyjtiym i"., 
1 Członkowie zdelegalizowanej KPP  w  Ostrowcu działali 
według zasad podziemia. Posługiwali się jako skrzynką 
kontaktową skrytką pocztową nr 171 na poczcie w  Ostrow­
cu. Skrytka znalazła się pod obserwacją i część korespon­
d en c ji p r z e ję to ..  F o re m n ia k  u s iłow a ł zb ie c  d o

proces" —  tzw. proces radomski. Sądzono w  nim czterech 
zabójców funkcjonariusza D efy  (polskiej defensywy) —  o 
czym wspomina Skwarek. Foremniak, jeden z  nich, tak 
samo jak Szczuka znalazł się w  więzieniu —  w  Rawiczu. 
Odbywali tam już karę najważniejsi agend radzieccy i 
Międzynarodówki, przyszli przywódcy PPR : Nowotko, 
Bierut, Finder. Rawicz byt wtedy salonem komunistycz­
nym, jakby to  określił Gorki "uniwersytetem", kuźnią kadr. 
Młody, zapalony, zdecydowany na wszystko Foremniak 
zw ródł uwagę tej trójki. Obserwowali go. T o  przesądziło 
o jeg ok a r ieo e . «
- Jeśli też jest coś w  Szczuce z Władysława S. to dlaiego, 
że  jego  los i los Foremniaka ułożyły się podobnie: znaleźli 
się na wyżynach K PP  —  ale nie w  je j władzach, a pod 
względem wtajemniczenia i zaufania, jakie miała do nich 
Międzynarodówka i wywiadowcze służby radzieckie, i wy­
konywali zadania najwyżazejiwagi,rpotem obaj działali za 
frontem, wykonując z  ramienia Moskwy najściślej tajne 
polecenia, obaj spotkali się na Kidecczyźnie w  partyzant­
ce, wreszde spotkali się w  Ostrowcu. Byli jak  bliźniacy czy 
bracia syjamscy. Z  Władysława S. musiał jednak pisarz 
brać charyzmę działacza komunistycznego, kult, jakim 
otaczała go masa komunistów peperowców, skierowanych 
na pierwszą linię walki— do UB . Kiedy Foremniak zginął, 
Władysław S. poświęcił mu część swojej relacji spisanej dla 
Wydziału Historii K C  P ZPR .

Andrzejewski przesuwa moment zamachu z  ważnego 
i krytycznego dnia po wejśdu Rosjan na inny, podobny i 
równie ważny —  dzień kapitulacji Niemiec. Nastrój tych 
dni był prawie identyczny: tryumf komunistów, ulga, ale i 
smutek, niepewność Polaków. Gdy Foremniak wyszedł z

kryjówki i tryumfalnie przechadzał się po zd ^ ^ J s j 
niego przez Rosjan mieście, musieli spostrzec go 
którzy jako wiedzący, co  grozi Polsce, pogcgeoS jj 
rozpaczy. Foremniak wyzywał ich, i rozpacz zrnjeajJW 
determinację. Radziecki szpieg, skazany na d o O *  
pizez polski sąd— w  polskim mundurze, j f e o w y ^ * *  
i patriota— to było dla nich jak plunięcie w  twju- ^ 1  

Czemu nie zabili Władysława S.? Foremni^ 
wyższy wyrok niż Władysław S. Akowcy uważaj ̂  
kontynuatorów przedwojennego państwa polskiego * 
w  pierwszej kolejnośd należało wykonać wyro^N 
śmierci, zaostrzony z  dożywocia. C hddi, by jego pJ*! 
wyroki dalej obowiązywały. Przypuszczam, że 
S., organizując pospiesznie ze swoich ludzi UB Hat2? 
województwa, od razu pojechał do Radomia ltib
zdobyde K ie lc  Także —  sądzę —  otaczała go 'ą 
dia. Aby go  zabić, trzeba by stoczyć bitwę.

C o się stało z półanonimowym Zdzisławem ty 
totypem Maćka Chełmickiego? Ponieważ autor o S  
wania nie wyjawia, jaka kara go  spotkała, oznacza I 
enigmatycznym sposobie ujawniania tajemnic prz^ V* 
Skwarka, że został zamordowany. Przypuszczam ,ję  \ ■?* 
cjanta, który pewnie wypatrzył Foremniaka i znał ̂  j 
przeszłość— a sądzę, że jak to  często bywało, pracown 
kontrwywiadzie A K  —  spotkał podobny los. *

Ostatnie słowa powieśd —  żołnierz woła z żalem 
"—  Człowieku... Człowieku, po coś uciekał?"
W  realności lepiej było uciekać i być zabitym tó 

dostać się w ręce Władysława S., bo na pewno pod J? 
kontrolą odbywały się przesłuchania. Madek ChebnS 
umierał— jak pokazuje to W ajda— na śmietniku. A * *?  
przedśm iertne drgawki: symbolika oddziałująca^ 
podświadomość widza.

N ie  chcę sobie nawet wyobrażać, jak zginęli obaj w 
mienieni przez Skwarka winni śmierci Foremniaka. j Z  
tow a rzysze  p arty jn i b y li za razem  wykonawca^ 
sprawiedliwości socjalistycznej. Sądzę, że o jdec chłopca 
wrógwazy z  oflagu, nie zastał go już żywym. A  jednak ̂  
porów nu jem y książkę i f ilm , to  poza usunięcie* 
natrętnego czepiania się "umierających klas" —  co daj 
powoduje, że całe partie książki w  swojej rozwlekłości ik 
mogły się zmieścić w  filmie —  stwierdzamy, że Wtó* 
ocaliła obsada ról chłopców z... Właśnie, skąd? AK  jaźnie 

f i. driałałĄlb^lt więc ludźńiFZt^HyćHtofganizacj^dZiałający^

w  Ostrowcu i okolicy, wykrytych potem przez UB ("Jop", 
"Jacek"), organizacji, które działały przed ukończenia 
przez Andrzejewskiego powieśd.

dziiilu ZbigniCTMfSftl 
bulskiemu i Adamowi Pawlikowskiemu pokochani paa 
widzów w  Polsce i  wszędzie, gdzie film  dotari Nawet M * 
lena Dietrich polubiła Maćka-Zbyszka i poświęciła mu w 
swoich wspomnieniach zadziwiająco długi fragment.

j e  się, ze  ro le  zamierzy straconej sprawy naznai _ 
żyde. Żaden z  nich nie żyje. Bogumił Kobiela zginął pier­
wszy, jak  przystało na odtwarzającego postać niejako pod­
wójnie negatywną, obcą także w  podziemnej organizacji 
w  samochodzie kupionym nieco ponad stan finansów, h- 
ksusowym "Peugeode", ale ze  zdartymi oponami. 'H  

Cybulski —  podkreślano —  zginął jak w  jedneji *  
swoich ról, gdy skacze do podągu. T a  śmierć była w jakie 
sensie wynikiem jego  nastroju, o  czym się nie piszejijg 
d ep res ji. B y ł ty lko  celu loidow ym  cieniem  Mi£* 
C h e łm ićk iego  i  c ien iem  d e n ia  półanonimowep 
Zdzisława W.", ale poniósł karę, w  zmniejszonej skab.ifc 
podobną do tej, którą poniósł Zdzisław W.

(Cdn.)

Z kalendnrrn liturgicznego

Cyryl i Metody —  
święci Apostołowie Słowian

Historycy polscy nazywają ich 
braćmi sołuńsklmi. W  rzeczy samej 
byli rodzeństwem  i pochodzili z 
miejscowośd Tesaloniki, która leżąc 
na pograniczu słowiańszczyzny nosiła 
nazwę Sołunia. Pochodzili z  bogoboj­
nej rodziny, liczącej siedmioro dzied.

Cyryl, któcy na chrzde otrzymał 
imię Konstanty, urodził się w  roku 
827 lub 828. Był najmłodszym dziec­
kiem. W raz z  Metodym wstąpił do 
klasztoru na górze OUmp w Bi tynii. 
Gdy do Konstantynopola przybyło 
poselstwo widkomorawskie księcia 
Rościsława z  prośbą o  misjonarzy 
znających język słowiański, wybór 
padł na obu brad, znali bowiem ten 
język z  dzieciństwa. Konstanty został 
kierownikiem misji na Morawy. Po

przybydu na Morawy brada przy­
stąpili do tłumaczenia ksiąg Pisma 
Sw. i ksiąg liturgicznych. W tedy to 
zapewne zrodził się pomysł przysto­
sowania jeżyka słowiańskiego i pisma 
greckiego. Konstanty opracował no­
wy alfabet, zwany później głagolicą. 
W szech s tro n n a  p raca  m isyjna 
doprowadziła do konfliktu z  klerem 
baw arskim . M u s ie li s ię  b rac ia  
sołuńscy przenieść do Panonii.. Byli 
też w  Rzym ie. Papież Hadrian II 
p rzy ją ł ich  ży cz liw ie , kaza ł te ż  
wyświęcić na kapłanów ich uczniów, a 
słowiańskie księgi liturgiczne złożyć 
uroczyście na ołtarzu w  kościele Ma­
ryi Panny, zwanym Fatre. Konstanty 
przywdział w  Rzymie habit zakonny i 
przybrał imię Cyryla. Wkrótce potem

za pa d ł śm ier te ln ie  na zdrów* 
Umarł dnia 14 lutego 869 r.
wany został w  kościele św. K fcotf*

M etod y  został konaefcroww 
p rzez Hadriana I I  na arcyW *^ 
M oraw i Panonii i mianowany kr 
tem. M iał objąć we władanie 
wróconą do istnienia stolicę 
w  Sirmium. A le  na skutek rOTrj | 
komplikacji, musiał działać z te*** 
Panonii Przeszkadzali mu 
chowni niemieccy. Ściągnęli 
go  na synod do Razytbony, ujv* • 
uwięzili w  EUwangen. W  873 
polecenie papieża Jana V 0 I ^  
uwolniony. W  końcu swego 
przekładał na język słowiańiB 
biblijne, liturgiczne i  kanon 
Z a d b a ł  o  k on tyn uo**^
napoczętego dzieła, upatrzy 
na następcę Gorazds. Zmarło**^ . 
nia 885 roku. u$

W  1980 r. O jd ec  
Paweł II ogłosił św. św. C f if *

- todego patronami E i i r o p y ^ ^ f l  J
Przygotował Jan 1
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po zdrowie —  na basen
jurożytnl potrafili ocenić ma- 

^ - ł i ł ę  wody, która je s t nam 
ttk urno jak i  powietrze, 

**Z ja tok  tylko źródłem żyaa, Iccz 
JJJSnBfcsaia, orzeźwia, dodaje sił. 
jHjSne U » ,  Wedy miejski skwar 

doszczętnie, gdzie utiefca- 
^ 7-Tnad monę, raekę, jezioro. Zimą 
^jeJnoiłki mają odwagę 0  zdrowie!), 
Z^anurzyć w lodowatej wodzie, a 
L a ?  Ni szczęście lodzie wymyślili 

w  Winie j o t  ich kilka, ale je- 
ja i  mjbiniziej popularnych znajduje 
^  „  utewitim Centrum D zieci i

Iflodńe *̂
_  fftsa podstawowa działalność 

_  mb* kierownik działu aportowego 
C t0m  pL Kptatfc Aotukas —  pole- 

pMI*»cywtóB®ch^aportowych ̂ zwią- 
anydii wodą. Oczywiście, pracujemy 

dziećmi i  młodzieżą. A  więc, 
gay^pjywsć w małym bssenie, są lak 
jwaflejrupy zdrowia, do których dzieci 
ayącfeodźić n z lub dwa w  tygodniu, 
ijic razy, na ile je stać, uczymy leż
fTjóydiJtyłów pływackich, dla bardziej
ajwiuiowinych mamy grupy sporto- 
k, um dr*** uczęszczają nawet co- 
fóennie. Jest kółko pływania pod 
«odą,ikDkówdowody, a dla dziewczy­
nek— tafta pływania zsynchronizo- 
nyp*. Oprócz tego mamy kółka 
lacfcfcriinrcabów, ping ponga, akro* 
liq*i<yrtowq. W  pfacy kółek udział 
taze około 1 tys. dzieci i młodzieży w  
lida od 7 do 18 Ist. Zajęcia odbywają 
aę w rasie dogodnym dla uczniów. , 
nao od 830 do 11.00 i od 15.00 do 
IMS. Mamy 2 baseny; duży 25-metro- 
rf i mały, w którym dziw i uczą się 
ptywać, tzw. brodzik, oprócz tego salę 
nałoszytówki, salę choreografii i 
ŚBĘĘ&

Jako ie  jesteśmy organizacją 
bodżetową, żeby trochę zarobić, pro- 
pnmiemy jjjęcja iportowe również dla 
lato dorosłych. Wystarczy kupić bilet 
jednorazowy i można pójść popływać w  
tamie (od godz. 15.00 bilet jednora- 
raiytaamje4Lt,pol8.45— 6 L iz a  
*5 minut). Są grupy aerobiki, stepu, 
P W t f i  atletycznej, szeipjDgu. 
ZifcdawenłzyiŁkich grupach łączymy 
i kąpielą w basenie. Każda grupa ma 
tet moiliwość raz ty godn iow o

C v 2 * * Uahł odjeżdża autobus.
biegnie kobicu i woła; 

ptjcyi ro*a»*aQekać! Późnię się do

p r c c ą  k i e r o w y  by

' W ? ' ?  P »» zaczeka! P rzec ież

Mljjjj^zattzyim ijc ^  Kobieta

skorzystać z  sauny. Wygodniej jest jed­
nak wykupić abonament na 12  razy, 
który należy wykorzystać w  ciągu 3 
miesięcy. Abonament do basenu ko- 
sztuje 42 L t  wdzieli i 66 L t  w  godzinach 
wieczornych. Za  szqping i  step pład się 
od 30 do 80 L t  na miesiąc, cena zalety 
od tego, ile razy tygodniowo chcecie 
przychodzić.

Dla wygody naszych klientów czyn­
ny jest gabinet medyczny, w którym za 
1 L t  można otrzymać zaświadczenie le­
karskie uprawniające do korzystania z  
basenu. Można u nas skorzystać z  usług 
masażystki, która wykona masaż klasy- 
czny lub leczniczy, a nawet odchudzają­
cy z  wykorzystan iem  specja lnych 
kremów. W  solarium doświadczony 
specjalista określi typ cery i zapropo­
nuje kremy ochronne.

W  niedzielę przychodzą do nas ro­
dzice z  3-5-letnim i dziećm i, które 
c h ę tn ie j u czą  s ię  p ływ ać i są 
odważniejsze kiedy obok jest mama czy 

tata, a trener daje wskazówki.
Basen, saunę, salę minikoezykówki 

wynajmujemy również organizacjom 
na zgłoszenia zbiorowe. Organizujemy 
zawody sportowe, co  roku w  okresie 
świąt Bożego Narodzenia organizuje- 
my rewie świątęęzne, w  których udział 
biorą nasi najlepsi wychowankowie: 

Pływanie, ćwiczenia w  baaenie ko­
rzystnie wpływają na zdrowie, regulują 

ciśnienie krwi, szczegól­
nie korzystne są dla dzie­
c i z  wadliw ą postawą 
(mamy dla nich specjalną 

grapę).
Bilety i abonamenty 

można nabyć w  kasie 
C e n tru m ^ ^ k m ć tg ćs *3 

; 25 ), k tóra pracuje od 
godz. 7 do 21.45 w  dniach 
pracy i od  9 do 21 w 
sobotę  i  n iedzie lę . W  
dniach
czynny d o 2230, od 21.45 
do2230bilet kosztuje je ­
dynie 4 L t. Informacji 
można za su n ą  ć pod nr 
telefonu 72*56-57 lub 72- 
57-48. Serdecznie wszy­
stkich zapraszamy.

Barbara SOSNO 
N A  Z D J Ę C IA C H :

kierownik działa sporto­
wego Litewskiego Cen­
trom Dzieci I M łodzie fy 
Kęstutłs Autukas, trener 
Diana Kindarieni oczy 
pływać najmłodsze dzie­
ci.

(Zam. 6-B) 

Ledwo zdążyłam. Proszę okazać

D o skazanego na śmierć zwraca się 
strażnik więzienny;

—  Słuchaj, jutro ciebie rozstrze­
lają, ale przedtem zapytają o ostatnie 
życzenie.

—  N o  to  co?
—  Dla ciebie to już nic nie trzebs, 

więc poproś, żeby mnie zwiększyli pobory.

Synek do ojca:
— Tato, czy wszystkie bajki zaczy­

nają się od słów "W  pewnym króle­
stwie...*?

—  Nie, nie wszystkie. Niektóre za- 
czynają się od słów "Jeżeli mnie wybie­
rzecie^".

TELEW IZJA
ŚRODA, 14 LUTEGO 

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 

W iadom ości w jęz. niem. 9.35 —  
Wiadomości w  jęz. franc. 10.00 —  Lekcja 
muzyki. Klasycyzm. 16.35 —  8. "KrwmP.
17.30 —  Żywy język francuski. 18.00 — 
Dziennik. 18.10 —  Program aportowy. 
1840 —  Słowo chrześcijanina. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 —  Film anim.
19.20 —  Dary sadów. 19.40 —  Forum IV. 
“Ustawa o mass mediach*. 20.30— Pano- 
rama 21.05 —  Sport 21.15 —  Loteria 
"Perlas*. 21.20— Brzeg. 22^0— Nadzień 
św. Walentego. Koncert 23.00 —  Dzien­
nik wieczorny. 23.15 —  Hotel muzyczny.

LNK
7.00 —  Poranne kolo. 9.00 —  Tełe- 

shop.9.05— S  "Bez domu jest źle". 16.10
—  S. "Zachodnie Vaikikj-r. 17.00— Czas.
17.20 —  Tangommta. 17.40 —  Bulwaro­
we show. 18.10 —  8. "Detektyw Boggy*. 
18.35 —  S. "Bez domu jest fle". 19.30 — 
Cztery kola. 20.00 —  Czas. 20.45 —  Ta- 
ieshop. 21.00 —  8. "Robot policjantem*.
22.00 —  Radzieckie kroniki. 23.00 —  3. 
Doktor tu, doktor tam*. 23.30— Komedia 
"KiróHkl doświadczalne".

BAŁTYCKA TV 
8.30 —  S. Tak  świat się kręci*. 9.30

—  18.50 —  Program DW. 19.00 —  & 
'Manuela". 19.30 —  Cena zdrowia. 19.50
—  Film anim. 20.00— Sensacje sportowe.
20.30 — S. "Manuela". 21.00 —  S. Tak 
świat się kręcf. 21.55— Batyckie nowiny. 
22.00— FHm fab. "Krwawy kamień" (USA).
23.30 —  W  świecie mistrzostw. 24.00 —
8.50 ilJ3SuaoD i

TELE-3
7.00 — CNN. 8 00— Muzyka 8.20 -p 

100 proc. 8.30 —  S. “Santa Barbara* 9.30
—  S. "Maria Celeete". 17.30 —  Teietekst
18.00 —  Wiadomości Opinie. 18.30 — 
Muzyka. 10 5S— 100 proc. 19.05— Koni- 
pozycja Nteracko-muzyczna "Moja jedy­
na". 19.30 —  S. "Santa Barbara". 20.30— 
Film anim. 21.00 —  Dziennic 21.15 —  O 
sporcie. 21.30 —  Komedia "Rozwód lady 
X". 23.00 — 100 proc. 23.15—  Dzlennfc.
23.30 —  O aporcie. 23.45 —  Show Quirv 
nessa

W ILEŃSKA TV 
8.10 —  Wiadomości z  Wilna 8.25— 

90x60x90. 8.40 —  Telegra "Pieniądza...".
9.30 —  8. "Dyżurna apteka*. 10.05 — Pa­
trol drogowy. 10.20— Skandale tygodnia.
10.50 —  Kurs dolara. 11.00 —  Film (lab. 
■Nocnyupar. 11.50— 90x60x90.1Z05—  
Fihnfab. ■Ya Bank" 1345— Apteka 18.00
—  8. "Dyżurna apteka* 18 35 —  Dziś w 
miseteozkn. 18.50— Aulo shop. 18.55 -+■ 
Ja sama>kNle'Wtodzto mi alę W miłości*. 
19.55 —  FVm fab. "Va Bank-2" 21.30 —  
CNN.8tyL21.50— Firn fab. "Nocny upaT. 
22.45 —  Nowości muzyczne. 23.00 — 
Dziś w  miasteczku. 23.15 —  Melodie 
miloene.

KOWIEŃSKA TV 
7.00— Ekspres poramy-1.8.30— & 

"Kameleony". 9.00 —  Ekapres prasowy-2. 
9.10— Dlagoepodyńigoepoderzy. Kuch­
nia i my. 9.30— 8. "Czarownica". 10.30—  

,.1%P0— Prograri\DW. 18.00— Telenotos.
18.30 —  S. “Czarownica". 19.30 —  Tełe- 
notea 20.00 —  Dziennik 20.20 —  FHm 
anim. 20.30 —  Niemieckie TOP 40.21.00
—  8. "Drużyna A". 22.00 —  S  Kameleo­
ny". 22.30— Teienotes. 22.55— Wieczór- 

1 nerosnotogi/fi&OO^ Fikn fab/,*Petrzeb-
na jest solistka".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15— 8. Tajemnica kobie­
ty z  tropików". 9.05 —  Temat 9.45 —  W 
świecie zwśerząŁ 10.20 — Film anim.
10.30 —  Zgadnij meiodię. 11.00— Dzien­
nik 11.10— "Mk". 11.50— S. "Konfronta­
cja". 13.00 —  Film anim. 13.10 —  S. T e ­
lewizyjna służba nowości". 14.00 — 
Wiadomości. 14.20 —  S. "Podziemne 
amold". 14.40— Kaktus I Co. 14.50—  Do 
mi eoL 15.10 — Zew dżungli. 15.35 —  8. 
"Heiene I chłopcy". 1800— Tet a tet 18.30
—  Siedem  dni sportu. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20 —  8. Tajemnica ko­
biety z tropików". 18.10— Godzina szczy­
tu. 18.29 —  Ora "Zgadnij melodię*. 19.00
—  Żeby pamiętać... 19.45 —  Dobranoc, 
dzied. 20.00 —  Czas. 20.30 —  Operacja
20.50 —  Melodramat "Roman* z pola bo­
ju". 22.25 —  Klub prasowy. 23.20 — 
Dziennik. 23.30 —  8. Telewizyjna służba 
nowości". 0.20—  Siedem dni sportu. 0.50
—  Film fab. "Nocna wizyta" (1).

TY POLONIA 
7.55 —  Dzień dobry z  Polald. 8.00— 

Panorama 8.10 —  Dzień dobry z Polski 
cd. 10.00 — Wiadomości 10.10 —  Pro­
gram dnia. 10.15 —  Krzyżówka szczęścia
—  teleturniej (powrt.). 10.45 — "Janka" 
odo. 5/15 —  "Nocne czary" — serial dla 
młodych widzów. 10.15 —  "Jen 8erce" 
ode. 3 (10) —  "Mgłeka* — serial prod. 
polskiej. 12^0— Blok programów eduka­
cyjnych. 13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
“Ekstradycja" ode. 2 (6)— serial sensacyj­
ny prod. polskiej. 14.15— Skarbiec. 14.45
—  -Historia — współczesność" (powŁ). 
15.25— Rozmowa dnia 18.00 — Panora­
ma 16.20 — "Raf. 16.50 —  Oośó TV Po­
lonia 17.00—»"Od Paryża do Lourdes" — 
Mm dok. 18.00 — Tslaexprees. 18.15 — 
"Polskie ABC" —  program dla dzieci

(powt). 18.45 — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Krzyżówka szczę- I -  .  .  a r *
fśiSStiiii Lim uzyna  - fo sam ochódktury satelity: Adam > J

najwyższej
Dobranocka. 20.30 |

Wiadomości. klasy.
21.00 —  Przegląd 
filmów o  sztuce. '
22.00 —  Panora- I 
ma 22.30— Kobie- | 
ta po polsku: "Mąż . 
swojej żony"— film 
fab. prod. polskiej. I 
0.15 — “Myśli ucze- | 
sana i nieuczesa- j 
ner— program raz- , 
rywkowy. 0.55 —  *
"Siedem grzechów I 
głównych po góral- | 
sku" —  "Zazdrość". ■
I.25  —  "Sztuka J 
choreogra ficzna I 
Witolda Grucy". |

TYP-1 |
7.00 — Kawa 

czy herbata? 8.45—
V.I.P. —  rozmowa 
Jedynki. 9.00 —
“Moda na sukoeaT —  serial USA. 9.30 — 
Tęczowy Muslo Box. 10.00 — 
Wiadomości 10.10 — Mama i ja  10.25— 
Gimnastyka 10.30 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy o  dzie­
ciach. 11.00 — Tancerze na lodzie": "No­
wy zawodnik" — serial niemiecko-włoski.
II.45— Muzyczna Jedynka 12.00— Po­
radnik petenta 12.15 —  Poradnik 1Z30 
— Spotkania 13.00— Wiadomości 13.10

A^robiznęs — rolniczy program infor­
macyjny. 13.15 —  Magazyn rioiówaA. 
13.40— Chochlikowe psoty. czyi zmaga­
nia z  gramatyką 14.00—  BHżaj sztuki — 
architektura. 14.20 —  Podróże za hory­
zont 14.40 —  Dwie strony obrazu. 15.00 
-r- Zgadnij! Wykaż siei 15.05 —  Konwe­
ncje teatralne. 15.25 — "Lumen 2000" — 
serial dok USA. 1800— Program poetyc­
ko-muzyczny. 18£0— "Moda na sukces"
—  serial USA. 17.00 —  Dla młodych 
widzów. 17.50 —  Kalendarium XX wieku.
18.00 —  Tetoexpreea 18.20 —  Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.45 —  Z kamerą 
wśród zwierząt. 19.05— "Sukces": "Zapro­
szenie do tańca* — serial 7VP. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 — Wiadomości. 
21.10 —  Film fabularny USA 23.15 — 
Nowa Polska 24.00 —  Wiadomości 0.20
—  "Niedzielne dzied" —  połałd fikn fabu­
larny. 1.30 —  "Obraz w kulturze europej­
skiej*—  francuski fffm dok.

CZWARTEK, 15 LUTEGO  
. LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
W iadom ości w jęz. niem. 9.35 —  
Wiadomości w jęz. franc. 17.00 —  Język 
ang. dla dzieci 17.15— 8. "KrewnT. 18.00
— Dziennik. 18.10 —  OeeL 18.30 —  Rząd 
postanowił 18.45 —  Wiadomości (roa).
19.00 —  Dla dzieci Mm ankn. "Muzykanci 
z  Bramy". 19.25 —  Tełeartei (roa). 20.15
—  Me ma togo ztego, oo by na dobra nie 
wyszło. 20.30 —  Panorama 21.05 — 
Sport 21.15 —  FHm fab. "WMentyna*. 
23.15 —  Dziennik wieczorny. 23.30 — 
Program aportowy, i l  a I s u n a a o i i  I

LNK
7.00 — Poranne kolo. 9.00 —  Tełe- 

shop. 9.05— 8. "Bezdomu jest źie*. 16.05 
— ZJota kolekcja Discovery— "Poznanie", 
"Wiruay". 17.00 —  C zaa  f17.M  — 
Wiadomości z Hollywood. 1 7 ^ -  Salón 
białego kota 18.10— S  ankn. "Pingwiny- 
mściciełe*. 18.35— S  "Bez domu jest Mir.
19.30 —  Audycja LP8D "Odmienne zda­
nie*. 20.00 —  Czas. 20.45 — Tełeshop.
21.00 —  "Pamiętniki detektywa X1. 22.40
— 8. "Monstra".-23.10 — Film fab. 
'Włącznik".

BAŁTYCKA TV 
8.30 —  8. Tak świat się kręcf. 9.30

—  18.50 — Program DW. 19.00 —  8. 
"Manuela". 19.30 — NBA: apojrzenie z 
bUska 20.00 — W świecie głupoty. 20.30 
— 8. “Manueła*. 21.00— 8. Tak świat się 
kręcf. 21.55— Bałtyckie nowiny. 22.00— 
FHm fab. "Ciemny wicher". 23.50 —  Jazz.
24.00 —  8.30 — Program CNN

TELE-3
7.00— CNN. 8.00— Muzyka 8.20— 

100 proc. 19.05 — Produkcja Htowska 
Przemysł włókienniczy. 19.30 — 6. "Santa 
Barbara". 20.30 — FHm anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Nowości sportowa
21.30 —  FHm fab. "Wielki pojedynek". 
23.05 — 100 proc. 23.15 — Wiadomości.
23.30 —  Nowości sportowe. 23.45 —  Dzi­
kie Południe.

WILEŃSKA TV 
7.45 — Wiadomości z Wilna 8.00 — 

90x60x90.8.15— Moje kino. 9.15— Ran­
king restauracji. 9.30 — 8. "Dyżurna apte­
ka". 10.05 — Patrol drogowy. 10.20 — 
Nowy Jorki Nowy Jorki 10.50 — Kurs 
dolara 11.00 —  FHm fab. "Nocny upaT. 
11.50-— 90x60x90.12,06 —  FHm fab. "Va 
Bank-2". 13.45 — Apteka 18.00 —  S. 
"Dyżurna apteka”. 18.35 — Dziś w miaste­
czku. 18.50 — Sklep samochodowy. 
18.68 — FHm fab. "Drobnostki żyda". 
19.30— 8porttygodnia 20.00— FHm łab. 
"Raz pogryziony". 21.40— FHm fab. *Noo- 
ny upaT. 22.45 — Program o energetyce.
23.00 —  Dziś w miasteczku. 23.15 — To 
wszystko rock and roH.

Na oficjalne spotkania, przyjęcie 
honorowych gości, wesele i chrzciny, i 

urodziny i jubileusze, różne uroczystości, <!
podróże komercyjne. °^\ 

-------------------------------------------------------------------------- i
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KOWIEŃSKA TV 
7.00— Ekapres porarmy-1.8.30— 8. 

"Kameleony". 9.00 —  Ekspres porarmy-2
9.30 —  8. "Czarownica". 18.00 — Teieno­
tes 18.30 — 8. "Czarownica". 19.30 — 
Teienotes. 20.00— Wiadomości 20.20— 
Film anim. 20.30— Kino, kino, kino. 21.00
—  8. "Policjanci z  Miami". 22.00 — 8. 
"Kameleony”. 22.30— Teienotes. 22.55— 
Monologi wieczorne. 23.00 — FHm fab. 
"Most do etery".

I KANAŁ
5.00 — Poranek 8.00 — Dziennic 

8.15 —  S. Tajemnica kobiety z  tropików*. 
9.05 —  Żeby pamiętano... 9.45 —  Klub 
podróżników. 10.30 —  FHm ankn. 10.40 
— Smak. 11;00—r.Dzięnnifc.11.10— '"Mk".

"Przeciwstawienie* 13.00 — 
Film anim. 13.10 —  8. "Służba 
wiadomości telewizyjnych". 14.00 — 
Dziennik 14.20 — FHm anim. 14.40 — 
Lego-go. 15.10 —  Tin tonik. 15.35 —  8. 
"Hełene i chłopcy". 16.00— Lekcja rocka
18.30 — Siedem dni sportu. 17.00 — 
Dziennik 17.20 — S. Tajemnica kobiety 
z  tropików". 18.10 — Godzina szczytu. 
18.35— Loteria *M£on". 19.00— Tet a tet 
19.45 —  Dobranoc, dziecL 20.00— Czas.
20.30 — “Operacja*. 20.50 — FHm fab. 
"Żiabyś przetrwaf. 22.40 — Przegląd mu­
zyczny^. 23.25 —  Dziennik 23.35 —  S  
"Służba wiadomości telewizyjnych". 0£5
—  Siedem dni sportu. 0.55 — Film TV 
"Nocna wizyta* (2).

fcttdehn i jy .PP U O fN fA ,,!
7.55 —  Dzień dobry z Potoki 800 — 

Panorama 810 — Dzień dobry z Potoki od 
1000 —  Wiadomości 10.15 — Muzyczna 
Jedynka (pcwL). 10.45 —  "PotoWe ABC. 
11.15— "Stawka większa nttżycłaT oda 10.
—  serial prod. potoidej. 1215 — Bk* pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości 1315 —  Kobieta po półstać 
‘Mąż swojej żony"— Mm łab. prod połsłdej. 
1505 —  Zaproszenie (powt). 1525— Roz­
mowo dnia 1800 — Panorama 1820 —

1720 
Mo­

nit r imowych. 18.00— Tołeexpreas 18.15 
— tteszynazmłarf ode. 4 (7)— "Odwśsdd- 
ny* —  serial da młodych widzów. 1&45 — 
Muzyczna Skrzynka T ałaagpraaau". 19.15

— aeriai prod. poWdej. 20.20 — Dobrano­
cka 20.30 — Wiadomości 21.00 — Studto 
kontakt 21.45 — "DaenniK TełaMzyjny* — 
program satyryczny. 22.00 — Panorama
22.30 —  Czwartkowy teatr satełkamy: 
"BotenaT. 2400— Trasbojs zeapolu Kombf 
(2). 0l30— Tołsk Banan i tanf— Hm dok

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 8.45 — 

V.I.P. — rozmowa Jedynki, 9.00 — 
"Różowa pantera" (13) — serial animowa­
ny USA. 9.30— Program dla dzieci 10.00 
— Wiadomości 10.10— Mama i ja  10.25
— Gimnastyka buzi i języka 10.30 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 — ‘ Prawnicy z 
Miasta Aniołów" (27) — serial USA. 11.50
— Muzyczna Jedynka 12.00 — Gotowa­
nie na ekranie. 12.20 — To jest łatwa — 
oczko w prawo... oczko w lewo. 12.30 — 
Taki jest świst. 13.00 — Wiadomości 
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Opowieści beftyckie: 
Badania BMfyku. 14.05 — Mata. wieka 
niebieska kuła; Powietrza 14.20 — Za 
siedmioma górami —  Ogień. 14.55 — 
Zwierzęta świata: "W sercu Aftykf* (1) — 
angielski serial dok 15.30— Tata pejzaż.
16.00 — Dla młodych widzów. 18.30 — 
*MaxOHck"(1(9— serial kanadyjski. 17.00
— Dla młodych widzów. 17.25— Ola dzie­
c i 17.50— Kalendarium XX wtoku 1800
— Tslaaxpreaa. 18.20 — Filmidło — ma 
gazyn filmowy. 18.45— Automanla 19.10
— "Tata Major (34) — serial komediowy 
USA. 19.35— Magazyn katolicki — Unici
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "NtatykałnT (B) — 
serial USA. 22.00 — Wieczór puMcysly- 
czny. 23.20— Diariusz— magazyn rządo­
wy. 23.30— Pegaz— tygodnik kulturalny.
24.00 — Wledomośd goapodercza 0 15
—  Polacy w misji NATO. 0.35 — "Dzieci, 
które nauczyły się słyszeć" — kanadyjski 
film dokumentalny. 1.20— Hity Jedynki
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(^W yznania miłosne z  ogłoszeń 
^ ^ z  okazji Dnia Zakochanych

: Jubilerski sklep -  lambard 
Skupujemy 
brylanty,

Korzystając z  okazji "Kurier" 
składa najserdeczniejsze tyczenia 
koleżance W ALI M AŻUL, a w Jej 
osobie wszystkim Walentynom i Wa­
lentym, i w ogóle wszystkim Czytelni­
kom... Bo przecież Was kochamy!

—  Tę  "Walentynkę" przesyłają 
drogiemu Wslkowi Tanldniowi w  dniu 
imienin

HaRna I Wiktor

Jolce i Witkowi Nowosielskim 
oraz Maleństwu, które jest w  drodze—  
wiecznej, nieustającej miłości życzy

Mamusiu i Tatusiu, ja  bardzo Was 
kocham i tyczę, byście zawsze byli 
zdrowi i uśmiechnięci.

Dorotka

Ludzie! Winszuję z  okazji Dnia 
Zakochanych.

Irka

Zbyszku, Ewo i Andrzeju! Ko­
cham W as m ocno i  s ta le , a na 
przedwiośniu szczególnie, o  czym za­
pewnia Was w  Dniu Walentego

Pamiluk

Lutowe wichry i mrozy się srożą, 
Lecz Walom, Walentym one nie 

groią.
Każdy Walenty szczęśliwy jest 

wielce,
Bojego święty patronem jest ser-

W szystk im  m oim  kochanym 
m ężczyznom , poczyna jąc  od  
najbliższego sercu Wacka, a także 
M arkow i, G rzesiow i, Tom kow i i 
Rafałkowi oraz swoim sympatiom —  
Władkowi, Wojtkowi, Gabiemu i Jac­
kowi— wszystkiego najlepszego życzy 
w Dniu Walentego kochająca

Babcia Olania

Najserdeczniejsze życzenia dla 
najukochańszego Kota, który coraz 
częściej przebywa ostatnio poza do­
mem—

stałe czekająca na niego
Ooepodynl

v

Koleżankom z ławy szkolnej, z  kla­
sowej trójki T rze j muszkieterowie"—  
Ewce w  dalekim Nowym Jorku i Lusi 
w Wilnie —  nieustającego oczarowa­
nia światem, choć jest czasem brzydki, 
pogody ducha życzy

Baala

Najmilszym Pitekantropom —  
Agnieszce i A śce— walentynkowo się 
uśmiecha zawsze im wierny

Sinantrop

SPORT
Na kortach 

" W  Wilnie rozpoczął się tradycyj­
ny turniej tenisowy o  Puchar Prezy­
denta Litwy, w  którym udział biorą 
oprócz gospodarzy zawodnicy Łotwy, 
Estonii, Białorusi, Mołdawii, Pobki i 
Rosji. W  pojedynkach pierwszej rundy 
wszyscy aierozstaw ien i litewscy 
tenisiści przegrali swoje mecze. Wczo­
raj rozpoczęła się druga runda turnie­
ju, w  której bez eliminacji wystąpią re- 
prezeatand Litwy —  R. Muraika, G. 
VtiWis,D.lvancovasorazE.Cariovas.

* W  pterw acj rundzie światowej 
grupy rozgrywek o  Puchar Davisa 
drużyn męskich zanotowano takie wy­
niki: U S A — Meksyk— 5:0, Szwajca­
ria— Niemcy— 0:5, Francja— Dania 
— 5:0, Szwecja —  Belgia —  4:1, Cze- 
chy— W ęgry— 5:0, Włochy— Rosja 
— 32, R P A — Austria— 3:2, Indie—  
H oland ia —  3:2.. W  kwietniu w 
ćwierćfinału* spotkają się: Włochy—: 
RPA , Francja i—  Niemcy, Indie —  
Szwecja, Czechy— USA.

Tour da Pologne 
Prezentacja 53 kolarskiego Tour 

de Pologne (8-15 września), k tóra* 
odbyła się w Warszawie, nawiązywała 
do wzorów imprez profesjonalnych i 
udowodniła, że przynajmniej pod tym 
względem wyścig dookoła Polski nie 
ustępuje podobnym imprezom w Eu­
ropie Zachodniej. Dyrektor Tour de 
Pologne C l  Lang ogłosił, że kolarze 
będą musieli pokonać 8 etapów łącznej 
długości 1362 km.

Superkomputer —  Kasparow 
Mistrz świata w  szachach D. Ka­

sparow p rzegra ł z  kom puterem  
pierwszą partię rozegraną z okazji ob­
chodów  50 roczn icy  A C M , 
międzynarodowego stowarzyszenia 
zajmującego się promocją technologii 
i informacji Superkomputer, nazwany 
"Deep blue”, ostatnie "dziecko" IBM, 
potrafi przeanalizować prawie miliard 
posunięć w  ciągu sekundy. Druga par­
tia po 73 posunięciach zakończyła się 
wygraną Kasparowa.

Zimowa Igrzyska Azjatyckie 
W  Harbinie zakończyły się sie­

dmiodniowe Zimowe Igrzyska Azja­
tyckie. Chiny wygrywając turniej hoke­
ja na lodzie kobiet z  15 złotymi meda­
lami zajęły pierwsze miejsce. Tytko o 
jeden krążek mniej z najcenniejszego 
kruszcu wywalczyli sportowcy Kazach­
stanu. N a  da lszych  m ie jscach  
u p lasow a ły  s ię  e k ip y  J ap on ii 
(dominowała w  dwóch poprzednich 
igrzyskach), Korei P U  i Uzbekistanu. 
Zawodnicy pozostałych siedmiu re­
prezentacji ani razu nie stawali na po­
dium.

Sukcas pływaczki
Piękny sukces odniosła w  rywali­

za c ji Pucharu  św ia ta  litew ska 
pływaczka D . ŻeMeuć. W  łącznej kla­
syfikacji zawodów 28-letnia zawodni­
czka zajęła pierwsze miejsce startując 
na dystansach 50 i  100 m stylem dowol­
nym. Jest ona pierwszą zawodniczką 
Litwy, k tón  su n ęła  po tak wysokie 
wyróżnienie. Podobny sukces odniósł 
Polak M . Mamiński, który uznany 
został za najlepszego w  pływaniu sty­
lem zmiennym.

W hall Tampere
Podczas halowego lekkoatletycz­

nego mityngu w  Tampere Brytyjczyk 
* T. Jairet przebiegł 110 m przez płotki 
z  rekordem Europy —  13,45 sek. F. 
Fredericks (Namibia) w  biegu na 100 
m uzyskał najlepszy czas sezonu —  
10,05 sek.

Koatnar —  mistrzynią
Włoszka L Kost ner zdobyła pier­

wszy zloty medal mistrzostw świata w 
narciarstwie alpejskim, wygrywając w 
Sierra Nevada super-gigant. Srebro 
przypadło w  lej konkurencji Szwajcar­
ce H. Zurbriggen, a brązowym meda­
lem udekorowano Am erykankę P. 
Street. Jedna z  głównych faworytek 
Niemka K. Seizinger, liderka klasyfi­
kacji generalnej PS, przy jednym ze 
sk rę tów  om in ęła  b ram kę i n ie  
ukończyła konkurencji.

Sierra Nevada gościć miała mi­
strzostw a świata a lp e jczyków  w  
ubiegłym roku, ale impreza została 
odwołana z  uwagi na brak śniegu.

Na przełaj
Brazylijczyk E. Iserbem i Rumun­

ka D . Sza bo zwyciężyli w  portugalskiej

e miejsce w Turnieju Ra- 
ry odbył się w  Dubaju,

miejscowości Algarve w  zaliczanym do 
klasyfikacji PŚbkgu prutajowym. R e­
p rez en ta n tk a  n as zego  k ra ju  S. 
Statkuviene uplasowała się aa 4 miej­
scu. P o  tym biegu w  kl—yfiłrsrji gene­
ralnej kobiet prowadzi R. Cheruiyot 
(Kenia), a Statkuvienć zajmuje 6 miej­
sce. Wśród mężczyzn na czele znajduje 
się J.Kariuki (Kenia).

W Miku wierszach
•P ien w ze i 

madanu, który 
zajęła drużyna Ukrainy, wygrywając w  
finale z  zcapotem "Awtodórożnik" Sa­
ratów—  94:86.

• Słowak J. Svotada wygrał ostatni 
etap kolarskiego wyścigu w e Francji i 
tym samym przypieczętował swoje 
zwydęstwow klasyfikacji pierwszegow 
tym sezonie etapowego wyścigu zawo­
dowców.

• W  to w a rzysk im  m eczu  
piłkarskim Peru przegrało w  U m ie  z  
Boliw ią— 1:3.

• W  Wiedniu odbyło się losowanie 
piłkarskich mistrzostw Europy drużyn 
do lat 16 grcpy "A ". Polacy wystąpią w  
pierwszej  grupie, a ich rywalami będą 
Irlandia, Austria, Szkocja i Portugalia 
lub Dania.

• Drugie miejsce w halowym mi­
tyngu w  niem ieckiej miejscowości 
K aiim ihe zajęła w  biegu na 800 m Pol­
ka M . Rydz, uzyskując czas 2.02,02. 
P o lk ę  w yprzedziła  H olenderka S. 
Jongmanns —  2.01,49.

• Hokeiści Szwecji wygrali turniej 
hokeja na lodzie w  Sztokholmie. W  
decydującym meczu pokonali oni 
reprezentację Czech —  3:2. Trzecie 
miejsce zajęła Rosja, wygrywając z  Ka­
n ad ą— 73.
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WYKONUJĘ I USTAWIAM 
pomniki I ogrodzenia z 
różnego kamienia.

Vllnlua, teL 48-20-70.
(Za/n. 103)

SPRZEDAJEMY materiały 
budowlane: auche podłogowe 
deakl, ezalówkę, przyczepa 
samochodową *8klf-2' I 
polaku papę.

TeL 65-84-50.
(lam . tao;

KUPIĘ 1- lub 2-poko)owe 
mleazkanle. Mota być zasta­
wione lub zadłużone.

Tal. 61-52-29.
(Zam. 201)

Oferuje konsumentom szeroki asortyment pieczywa, 
wyrobów cukierniczych. Wspaniały smak chleba osiąga i  H I
I - zachowaniu długoletnich narodowych tradyc ji wypiekania,

■ stosowaniu unikalnego nieprzerwanego procesu technologicznego,
■ nie używaniu konserwantów i innych dodatków chemicznych przy 1  

produkcji chleba żytniego i  żytnio-pszennego.
”Vitniaiis duona” oferuje dostawę pieczywa nie tylko nabywcom w repuhlicej 
Chętnie nawiąże współpracę z  ościennymi rejonami Polski.

Adres: Vlln!us, Vłvulskio 41
We wszystkich sprawach związanych z nabyciem produkcji należy się 
zwracać do SA *Vilniaus duona*.

To miejsce czeka 
na Twoją reklamę

W Sełkln* SPRZEDAJĘ 
1-poko)owe mleazkanle z 
telefonem. Cena 13000.

TaL 81-52-39.
(Zam . 202)

W aoboty, niedziele, 
wtorki PROPONUJEMY 
PODRÓŻE KOMERCYJ­
NE do Moskwy, na 
Ukrainy. Załatwiamy 
podróżna dokumenty dla 
grup I Indywidualna. Po­
trzebujemy autobusów.

Vllnlua, teL 44-15-65. Li­
cencja 001067.

U m il  211)

WIZY do.RoeJi I na Białoruś 
—  tanio I azybko.

TeL 22-21-27.
(Zam. 135-D)

PILNIE SPRZEDAM aa- 
mochód marki ’Rover-820\

TeŁ 572-689.
(Zam. 13H1) ■

ZATRUDNIĘ wykwalifikowa­
ne krawcowa.

TeL 42-70-29, wieczorem —  
46-38-96.

(Zan. 137-D)

WESELNI MUZYKANCI. TeL 
77-38-39.

(Zam. 13Q-D)

i p ie c z ą tk i a
I z  gwarancją za godzin*

W izy tó w k i, p a p ie ry  firm owe 
Lam in ow an ie  (nawet plakaty) 
L am in ow an e  w y ro b y

(cenniki, tabliczki dla sklepów; bardu]

Savanoriq pr. 16 
Wnłus 
TM. 23-64-39,23 06 62
(naprzeciw kina yingls')

Myliła

■ u r o d a H S i H a M

Traku g .6 ,V ite i 

lei. 62 60 60

m iiM i
Pracujemy bez dal

Skupujemy złoto, platynę, pałać, srebffi

i biżuterię e  brylantami.

KALENDARIUM
•  Środa ( I4 J I )  Jett 45 dniem 15* 

' r. D o  końca roku 321 dni. .1
• Znak Zodiaku —  Wodnik.
• Imieniny: Liliany, Niemir*,W* 

Ientego, Zenona.
• Wschód Słońca —  7.45, z * *6® 

— 17.23. Długość dnia 9godz.38wŁ

W,
a  W yrazy głębokiego
^  współczucia Zygmuntowi
^  HAJDAMOWICZOWI z po­

wodu zgonu ukochanego
Oica

składa zespół
•Mejszagolanle"

Litewska Służba Hydrotnd*0- 
roiogiczna przewiduje na 14 lutego^ 
chmurzenie z  przejaśnieniami* • F '  
śniegu. W iatr wschodni, południo** 
wschodni, umiarkowany i silny- Te®" 
peratura 5-7 stopni mrozu.

Jutro lokalne opady iniegu. 
peratura w  nocy— 8-13, miejsc*®1 
-18, w  dzień 3-8 stopni mrozu.

K liR IE R  W IL E Ń S K I

Wydawca 
ZSA "Kurio! W feTbkT

Druku)* SA .Speuda ’

Redaktor naczelny 
Czeataw MALEWSKI 

Naaz adree: I ■ ł»v *e  pr. 60. 
2096 Vllniua,lJetuvoa Rospublika 

Kod 67216 
ISSN 1392-0*05 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-794* 
42-79-48, aakretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79^ 
ekonomiczny, życia wal —  42-79-68, atołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I eztuW <  
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoazali"  
42-69-63. Fotokorespondencl —  42-90-81. Korespondent na rejon aolecznlckl —  52-780.

Ogłoszenia 1 reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod sdreeem: 
Dom Prasy, Latsv4s pr. 60, piętro 11, pokój 1114 , tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za traśó redakcja n ie odpowiada, 
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